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iersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 
9.— Artykuły nadsyłane do zamie- 
tkiem co dotytycze Dziennika, 
uników Warszawskich. 


dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, u 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od w 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—W e WSZYSU: 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzie 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 44 (23) Marca. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II-go, 


CESARZA WSZECH RoSIJ, KRÓLA POLSKIEGO, 
etc. 


ete., etc.; 


Radu Administracyjna Królestwa. . 

Na przedstawienie Zarządu Komunikacij w Króle- 
stwie, postanowiła i stanowi: 

Artykuł 1. Do poboru opłat z przewozu na Wiśle 
pod wsią Dzikowem w Powiecie Lipnowskim Gubernji 
Pfockiej, ma być na rzecz właściciela tegeż przewozu 
udzielona taryfa klasy pierwszej, Postanowieniem Na- 
miestnika Królewskiego z d. 21 Lipca 1818 roku prze: 
pisana. 

Art. 2. Wykonanie niniejszego Postanowienia, Zarzą- 
dowi Komunikacji w Królestwie poleca. 

w Warszawie, d. 28 Lutego (12 Marca) 1867 r. 

Hamberaukb, 
Tenepaxr-Peupywapmaas, (Moquncauo) Tp. bepw. 
Zarządzający interesaini Rady Administracyjnej, 
(podpisano) A. Zaborowski. 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
wnych.— Na zasadzie artykulu 19 lit. b. Najwyżej za- 
twierdzonej w dniu 19 (31) Grudnia r. 1866 Ustawy 
o zarządzie interesami ubezpieczeń w Królestwie i stoso- 
wnie do art. 8 zatwierdzonej w r. 1845 przez Radę Ad- 
ministracyjną Królestwa Ustawy o ubezpieczaniu tran- 
sportów lądowych i wodnych, zat»ierdziwszy na rok 
1867, bez żadnej zmiany, taryfy opłat od ubezpieczeń 
tychże transportów w roku zeszłym obowiązujące, a nad- 


to ustanowiwszy taryfę opiat od ubezpieczeń transpor- je 


tów na drogach żelaznych, z wyłączeniem Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko Bydgoskiej, na których ubez- 
pieczenia transportów ustąpione zostały na lat 6, to jest 
do 229 Lutego (6 Marca) 1869 r., Kompanjom tychże 
dróg, Komisja Rządowa podaje o tem do wiadomości 
powszechnej z objaśnieniem: iż taryfy rzeczone osoby in- 
teresowane w każdym razie przejrzeć mogą w biurach 
wszystkich Rządów Gubernjalnych, Naczelników Powia- 
towych jak równie u Komisantów przez Rządy Guber- 

` njalne do przyjmowania ubezpieczeń wyznaczonych, zaś 
taryfy opłat od ubezpieczeń transportów drogami żela- 
znemi wysyłanych, które wraz z przepisami poniżej są 
zamieszczone, mogą być prócz tego przejrzane na wszy- 
stkich sta'jach drogi żelaznej St. Petersburgsko- W ar- 
szawskiej i Warszawsko-Terespolskiej. 


| 


| 


| powiadającej na poprzednie uwagi tych mocarstw 
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Niedziela 12 20) Marca. 


dą tej szkoły, muszą złożyć konkursowy egzamen 
na początku miesiąca sierpnia. Wolno jest składać 
egzamen do którejkolwiek z trzech klas szkoły. Do pier- 
wszej i drugiej klasy przyjmowana będzie młodzież od 
16 do 20 lat wieku, a do wyższej od 20 do 24 lat, li- 
cząc lata do 1 września roku teraźniejszego. Prawo do 
pomieszczenia mają szlachta dziedziczna i osoby używa- 


jące przywilejów ochotników 1-ej kategorji w stępują* 


cych do służty wojskowej. Prawidła przyjmowania 1 
programy przedmiotów wymaganych przy egzamenie, 
udzielane są z kancelarji akademji i szkoły. (Rus. In.). 

zc 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, ź 
dnia 14 (23) Marca. 


Odrzucenie przez Fuad-paszę rady trzech lą- 
dowych wielkich mocarstw co do ustąpienia 
Kandji, jakkolwiek usprawiedliwione ze stano- 
wiska tureckiego, przy widocznej niemożnośći 
że strony Porty poskromienia powstania, przy- 
czyni się tylko do powiększenia niebezpieczeństw 
położenia na Wschodzie. Mała skłonność dy- 
wanu do ustąpienia pod naciskiem z zewnątrz, 
okazuje się z depeszy Fuad-paszy do reprezen- 
tantów tureckich przy dworach mocarstw opie- 
kuńczych, zamieszczonej w Triester Zing. a od- 


w kwestji kandjockiej. Fuad-pasza dowodzi, że 
powstanie na w. Kandji i zaburzenia w innych 
punktach, są spowodowane nie przez usprawie- 
dliwione zażalenia, lecz wyłącznie są dziełem ob- 
cego podniecania; Porta stara się wprowadzać 


reformy tam, gdzie je uważa za potrzebne, ale 


godność jej nie pozwala aby takowe były jej 
przez obce mocarstwa narzucane. Jeżeli taka 
depesza w istocie istnieje, to znacznie muszą 0- 
słabnąć nadzieje tych co oczekiwali uspokojenia 
na Wschodzie za pomocą ustępstw ze strony 
Porty. 


Jak optymistyczne wiadomości podają 0) 


Wschodzie dzienniki francuzkie, wskazuje depe- 
sza Mómorial diplom. z Konstantynopola z 18, 
donosząca, że Porta już nie wysyła więcej wojsk 
na w. Kandję, co jest w zupełnej sprzeczności 
nie tylko z poprzedniemi naszemi telegramami 
z Konstantynopola, ale nawet z wczorajszym, 
gdyż statki które wypłynęły Z wojskiem lądo- 
wem na wody archipelagu, niezawodnie pożeglo- 
wały do Kandji. Depesza Móm. dipl., wspomi- 
na dalej o przybyciu delegatów kandjockich do 
Konstantynopola, dla wynurzenia swego zdania 
o przyszłej organizacji tej wyspy; nasz wczoraj- 
szy telegram donosił, że ich nawet przyjmował 
uprzejmie Sułtan, ale trzeba wiedzieć jacy są 
to delegowani. Wyraźnie zostali oni wybrani 
przez komisarza tureckiego bez udziału ludno- 
ści, której zatem nie mogą reprezentować iw 
jej imieniu wyrażać życzeń. A jak chętnie tacy 
nawet delegaci udawali się do Konstantynopo- 
la, wskazuje depesza z Korfu zamieszczona w 
onegdajszym naszym dzienniku, a donosząca, 
jak jeden z tych delegatów aż ratował się ucie- 
czką na statek angielski. 

Z zamknięciem rozpraw z powodu interpela- 
cji p. Thiersa o polityce zagranicznej, nie za- 


Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. 


1867 r. 


stych i Nie- Prenumerata w Warszawie reczcznie rs. 8. — Półroczni ; 
antorach.— — Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji p ekg w z i: 
Rok 4 muje się. —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu 0 ię fe młese. 
. cznie kop. 5. - Na prowincji na stacjach pocztowych w Ha rodne 


Królestwie i Cesarstwie 
— Kwartalnie rsr. 2 kop. 30. 


% Miesięcznie kop. 80. 


Mikotujewska szkoła inżynierji. — Pragnący wejść | kończyły się w ciele prawodawczem francuzkiem - 


budzące powszechne zajęcie rozprawy 
roztrząsanie projektu reorganizacji wojska 
terpelacji o wierzytelnościach meksyks 
obiecuje być bardzo ożywionem. 

Jak dalece bandytyzm trapił mieszkańców 
państwa kościelnego na granicy neapolitańskiej 
wskazuje najlepiej edykt Świeżo wydany przez 
papieża, naznaczający znaczne nagrody za uję- 
cie bandytów. Telegram nasz dzisiejszy podaje 
treść mowy Wiktora Emanuela, zalecający 
przyspieszenie wewnętrznej organizacji, równi 2 
ważnej jak zewnętrzne bezpieczeństwo, 

Nordd. A. Z dowodzi, że świeżo ogłoszone 
traktaty zawarte pomiędzy Prusami z jedne d 
a Bawarją i Badenem z drugiej strony, wcale 
nie są w sprzeczności z traktatem prażskim } 
gdyż mają czysto międzynarodowy a nie związ- 
kowy charakter. Niema w nich mowy o wejści 
Bawarji i Badenu do Związku połnocno -niemie- 
ckiego; oba państwa południowe, w pełni swe 
władzy zwierzchniczej, zawarły międzynarod 
wy traktat z Prusami, poręczający wzajemn 
nietykalność ich terytorjum i w razie wejn 
stawiający ich wojska pod dowództwo pruski 


gdyż 
i in- 
ńskich, 


mieckiego, wojska te zostawały pod dowó 
twem związkowem. 

W Japonji przysposabia się ważna zmian; 
Książę Satsuma zamierza utworzyć z południc 
wej jej części osobne państwo, niezależne o 
władzy tajkuna. Usiłowaniom jego, o ile sj 
zdaje, sprzyjają rządy angielski i francuzki. ~ 

Telegraf podmorski mylną podał wiadomo 
że przeszły kongres nie zakończył swych p 
siedzeń i postanowił nieodraczać się, aż bil re 
konstytucyjny zostanie wprowadzony w wy 3 
nanie, — gdyż według doniesień z Nowego Jorku 
z 6-go b.m., posiedzenia 40-go kongresu zosta 
ły otwarte, w zwykłym dniu, 4-go marca. co rc 
zumie się musiało być poprzedzone przez zan 
knięcie posiedzeń poprzedniego kongresu. ; 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na 

mieszczoną poniżej korespondencję Z Paryża. | 

S orep andene i 
Eclegramy 

DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Bu k areszt, 22 marca. Tzba 
chwaliła budżet. — Zeszłej nocy ) 
trole przebiegały ulice. W ska 


powstania włościan, obawiano 
intryg stronniczych igłodu. Buk 
reszt jest spokojny. 

Florenej a, 22 marca. Dziś 
stąpiło otwarcie izb. Mowa trom 
wa powiada, że siły kraju, zamiś 
wy czerpywać się w nieumiarkow 
nem współzawodnictwie, powi! 
się połączyć dla nadania trwał 
wewnętrznej organizacji krajo 
W tym duchu będą przedstawi 
izbom -projekta do praw. Zo 


>" 


zania państwa nie pozwalają na 
zmniejszenie podatków, ale przyo- 
biecanajestścisła oszczędność. Kwe- 
stja finansowa obecnie dla Włoch 
-jest nietylko najważniejszą sprawą, 
lecz i kwestją honoru narodowego; 
załatwienie jej zaleca się parlamen- 
towi; wewnętrzna organizacja nie 
mniejszą przyniesie krajowi sławę, 


jak uzyskana niepodległość. 
(Correspondenz Biireau.) 


. Wiadomości telegrańczno 
* Paryż, 20 marca. Monitor donosi, że powrót do 
zdrowia księcia następcy tronu, został opóźniony z po- 
wodu ataku gorączki. Stan zdrowia księcia znacznie 
się polepszył i nie budzi żadnej obawy. (Cor. H. B ). 
* Marsylia, 20 marca. Wiadomości z Aten, da- 
towane 14-go b. m., donoszą, że Syn Garibaldego przy- 
był tam z 25 ochotnikami; komitet kandjocki odmó- 
wił ich spółdziałania, oświadczając, że spodziewa się 


ły miejsce interpelacje w przedmiocie depesz francuz- 
kich i angielskich. Gabinet grecki odpowiedział, że 
_ pozostaje wiernym traktatom tak samo, jak jego po- 
 przednicy, lecz że niepodobna przeszkadzać posyłce 
broni i amunicji, za pośrednictwem handlu i kontra- 
- bandy. ( Tamże). . 3 A 
` Æ Zagrzeb, 19 marca. W wioskach Knin i Kistanje 
- (w Dalmacji) miała miejsce bójka pomiędzy ludnością 
_ ipolicją. ) 
||* Nowy-Jork, 6 marca. W odezwie dołączonej do 
_ weto prezydenta przeciw projektowi do prawa w przed- 
„miocie ustanowienia rządów militarnych w Stanach 
ołudniowych, p. Johnson oświadcza. że środek po- 
yieniony jest całkiem niepotrzebny. Prezydent przy- 
| pacza dalej niedawne decyzje sądu najwyższego, do- 
wodzące, że podług konstytucji, prawo wojenne nie 
że być ogłoszone podczas pokoju. Odezwa kończy 
oświadczeniem, że potrzeba na teraz ze strony Po- 
nia jedynie dobrej woli dla utrzymania konstytu- 
amze). ! : 
| * Nowy-Jork, 18 marca. Zaszły bójki pomiędzy 
landczykami i policją. Kilka osób zostało ranionych. 
Tamże). 
* Florencja, 20: marca. 
a niepewne jeszcze pogłoski o 
o gabinetu. (Wolfs T. B.). 
'* Bukareszt, 20 marca. Książę Karol rumuński 
rzymał od króla włoskiego oznaki orderu śś. Mau- 
ego i Łazarza, a od króla greckiego oznaki orderu 
bawiciela. (Tamże). š 
* Bukureszt, 21 marca. Plakat prefektury policji 
zywa mieszkańców Bukaresztu, ażeby nie słuchali 
szczeń stronnictwa, które dąży do wywołania roz- 
ichów, lecz ażeby starali się utrzymać spokojność 
i porządek. (Tamże). 
Wiedeń, 21 marca. Wien. Ztng upoważnioną 
tała do oświadczenia, że całkiem bezzasadną jest 
domość podana przez Neue fr. Presse, jakoby roz- 
zął się już wymarsz trzech brygad, przeznaczo- 
h do utworzenia korpusu obserwacyjnego nad gra- 
ą turecką. (Tamże). 
Karlsruhe, 20 marca. Karlsruher Z. ogłasza 
gi artykuł, wyraźnie półurzędowy, 0 zawartem 
między Prusami i państwami południowo-niemiec - 
imi przymierzu zaczepno-odpornem. W artykule 
m powiedziano: „Należy mieć nadzieję, że przyja- 
ele ojczyzny niemieckiej z wszelkich stronnictw, 
ją z radością te przymierza, jako czyn naro- 
który powinien nas napełnić radosnem zaufa- 
em do przyszłości niemieckiej, zwłaszcza że bliz- 
an wydawało się niebezpieczeństwo, iż Niemcy 
adną do pojęcia jeograficznego. Obecnie możemy 
mą obwieścić: Mamy ojczyznę, która w chwilach 
szpieczeństwa będzie zjednoczona”. Artykuł ten 
zy dal oce „Życzymy sobie i spodziewamy 
e wad: kie są te dnie, w których warunki przy- 
za będą musiały nabyć moc obowiązującą. Lecz 
iemy uważać za pomyślne zrządzenie, jeżeli przy* 
ze uzyska znaczenie praktyczne w ten sposób 
Acha t À 
toruje drogę do, zupełnej jedności ojczyzny nie- 
ai i w prawodawstwie i stosunkach handlowych. 
, Pesst, 21 marca. Po otwarciu posiedzenia izby 
owanych przemawiał deputowany Tisza prze- 
referatowi większości, jakeby ten zagrażał nie- 
ości Węgier przez to, iż delegacje w najważ. 
zych sprawach mogą decydować, że obcy depu- 
 £owani mogą wywierać wpływ na Węgry co do za- 
wierlzania podatku, budżetu wojskowego, spraw 


d 


wejściu Ratazzego 


į Czarnogórzem. 
| * Praga, 20 marca, Książe Karol Auersperg u- 


rozwiązania dyplomatycznego. W izbie greckiej mia- | 


Kilku żandarmów zostało zabitych. (Tamże): | 


Podług Opinione, obie- į 


_586 


celnych i handlowych, że wreszcie administracja dłu-, 
gu państwa pozostaje nierozdzielną i że wspólne mi- 
nisterstwo nie jest w zasadzie odpowiedzialnem mi- 
nisterstwem. (Cor. Bir.) 

* Berlin, 21 marca. Na posiedzeniu pariamentu 
minister wojny złożył objaśnienia co do artykułów 
50 i 53—58, poczem.astąpiły dalsze rozprawy nad 
art 4, który obok wszystkich poprawek przyjęty zo- 
stał znaczną większością. (Wolfs T. B.) 

* Patras, 17 marca. Powstanie w Tesalji przy- 
biera, jak się zdaje, coraz szersze rozmiary. Do Gre- 
cji przeniosło się przeszło 1,000 rodzin greckich. 
Dvnoszą na pewno 0 zawarciu przymierza odporno- 
zaczepnego pomiędzy Grecją, Rumunją, Serbją i 
(Tamże). 


| waża, że zwycięztiwo stronoictwa wiernego konsty- 
, tucji w kurji właścicieli wielkich dóbr, jest niezayo- 
! dne; dotąd stronnicy jego mają większość 18 głosów; 
| dalsze pełnomocnictwa są spodziewane. (Die Prese.) 

* Praga, 20 marca. Podług znanych dotąd re- 
i zultatów wyborów w gminach wiejskich, wybrani z0- 
| stali na nowo poprzedni deputowani tak niemieccy 
|jaki czescy; tylko w Kollinie obrano Śladkowskiego 
w miejsce Ciszka. (T amze). 

* Praga, 21 marca. Fabrykant broni Lebeda po- 
| wołany został telegrafem przez ministra wojny do 
: Wiednia, dla natychmiastowego podjęcia się dostawy 
!' 50,000 karabinów nabijanych z tyłu podług sy- 
; stemu Wenzela. ( Tamże.) : 

* Briinn, 20 marca. Arcyksiążę Karol-Ladwik 
| przybył tu dziś wieczorem; zabawi on ta dwa dni i 
mieć będzie konferencję z feudalnymi. ( Tamże.) 
——— Z 

* (r Książę Bebutow) Dziś o godzinie 
7-ej rano, po dwutygodniowej przeszło chorobie, za- 
' kończył doczesny żywot, W 
i dant m. Warszawy, jenerał-lejtnant, książę Dawid 
| Bebutow. Przyjaciele, towarzysze, podwładni, i 
"wszyscy, którzy go bliżej znali, a zuała go i szano- 
'wała prawie cała Warszawa, gdzie przebył 32 lata 

bez przerwy, — głęboko są dotknięci stratą tego szano- 

wnego męża. który przez długi swój żywot, był wzo- 

rem uczciwości, dobroci serca, przyjaźni i dobrc- 
i czynności. Temi kilkoma słowami ograniczamy wia- 

domość o tak ciężkiej, niepowetowanej stracie, za- 

strzegając sobie wkrótce zamieszczenie rysu . jego 
, działalności na polu urzędowego i domowego życia. 
t è a 


zm 


| (Słowniki polsko-ruskie). Niedaw- 


| no otrzymaliśmy ad p. 8. K. list, w którym wyraża ı 


' nam wdzięczność za recenzje, umieszczone w N. 49 i 
| 59 naszego dziennika, dwóch polsko-ruskich słowni- 
; ków, wydawanych obecsie w Warszawie (pp. Czepie- 
| lińskiego i Szlezygiera). „Niewątpliwie dziennik nasz, 
| z powodu brak ı miejsca nie mógł wdawać się w szcze- 
; gółową i obszerną krytykę, i musiał- ograniczyć się 
! na wskazaniu najgrubszych błędów i wad wspomuio- 
' nych słowników, które zresztą nie zasługują na nau- 
| kowy rozbiór, ponieważ ich autorowie wyraźnie wzię- 
"li się nie do swej rzeczy i nie władają dobrze języ- 
| kiem ruskim, jak tego dowiodły poprzednie nasze a- 
| wagi. Uważamy za zupełnie uzasadnione ubolewanie 
| p. S. X. z powodu braku rasko-polskich i polsko- 
į ruskich słowników; lecz nie możemy podzielać jego 
i naiwnego zdania, jakoby krytyk, wykazując błędy 
i rozbieranej książki, zarazem brał na siebie „społecz- 
| „ny obowiązek,” jak powiada w swym liście, „prze- 
| „konania nietylko słowem lecz i czynem o rzeczywi- 
| „stej wyższości (czego?); a nadto religijny jest obo- 
| „wiązek nauczać nieumiejętnych. Nie podejmujęmy 
| się nauczać p. S. K., wszelako wspomnimy, że przy- 
taczając wyrazy: porceptować, percepta, utensylja, 
eshibit, in plus, in minus, prenotować, ewmisja, in- 
trodukcja, instalacja i t. p., troszczy się o to, że z po- 
wodu braku szczegółowych słowników, będą niby 
| niezrozumiałe dla rosjan; ale p. S. K., sam przybie- 
i rając rolę krytyka, wpada w niewłaściwość i jak wi+ 
| dać, wcale nie wie o istnieniu „Słownika polsko-ro- 
syjskiego, administracyjnego i sądowego,” ułożonego 
przez p. Dabrowskiego i wydanego jeszcze W 18 
1. (ale już oddawna wprawdzie wyczerpanego W han- 
dlu księgarskim). W słowniku tym całkowicie wyja- 
śnione są wspomniane wyrazy, z wyjątkiem in plus, 
in minus, perceptować (lecz, jest percepcj z i perce- 
pta). Na pociechę p. S. K., możemy ge zawiadomić, 
że p. Dubrowski, członek Cesarskiej akademji nauk, 
gruntownie znający język polski, wkrótce rozpocznie 
druk drugiego, znacznie pommożonego wydania sweg0 
„Słownika polsko-ruskiego, administracyjnego | SĄ* 
dowego.” Pracuje on tąkże nad ułożeniem ogólnego, 
dokładnego słownika polsko-ruskiego, na nowych 
pa: jak o tem już donosiliśmy czytelni- 


74 roku życia, komen- ! 


*(Prekcja pr. Pawlickiego). Wczoraj w 
auli czkoły głównej na:korzyść niezamożnyzh studentów, 
p. Pawlicki docent rzeczonej szkoły, miał odczyt publi- 
czny „o Abelardzie i Heloizie.” * F 


* (Koncerta). Przypominamy, że jutro w nie- 
dzielę, w południe, w sali redutowej, odbędzie się kon- 
cert na korzyść towarzystwa wsparcia artystów muzy- 
cznych, a pojutrze, w poniedziałek, także w południe, w 
sali resursy obywatelskiej, poranek muzykalny urządzo- 
ny dla p. Filleborna, na który bilety wydawane będą 
przez sekretarza resursy jutro i pojutrze, a mianowicie: 
w niedzielę od godz. 10 rano do 12 w południe i od 4 
do 6:ej po południu; w poniedziałek zaś od godziny: 10 
rano do l-ej w poludnie. Osoby które pozamawiały so- 
bie miejsca numerowane, znajdą takowe od jutra ró- 
wnież u sekretarza resursy. W programie tego poranku, 
zamieszczonym w N. 65 naszego dziennika. zaszły pewne 
zmiany, a mianowicie, zamiast mazurka Nowakowskie* 
go, p. Filleborn odśpiewa piosnkę „Do ciebie” z muzyką 
Kratzera; zamiast duetu z op. „Linda di Chamonnix” p. 
Dowiakowska i p. Zahorowski odśpiewają duet z opery 
„Rigoletto”, nakoniec p. Królikowski będzie deklamował 

i ustęp z „Dziadów” Mickiewicza. — We wtorek nakoniec, 
w auli szkoły głównej odbędziesię druga prelekcja dra Pa- 
wlickiego na korzyść. niezamożnych studentów, i w sali 
towarzystwa dobroczynności przedstawienie amatorskie, 
na korzyść tegoż towarzystwa. 


*(Różne wiadości). Znany oddawna wiolon- 
czelista rodem ż Warszawy p. Adam Herman, niegdy 
uczeń zgasłego mistrza Servais'go, przebywa ciągle, jak 
to wiadomo, w Petersburgu. Otóż obecnie otrzymujemy 
listowną wiadomość, iż p. Herman najdalej w końcu te- 
go miesiąca lub z początkiem kwietnia, przybędzie do 
Warszawy, nie tając bynajmniej zamiaru wystąpienia pu- 

| blicznie — Henryk Litolff opuścił onegdaj Warszawę, 
i udając się do Petersburga. — W teatrze rozpoczęto już 
; przedwstępne próby, do mającej się wystawić opery Me- 
yerbeera „Prorok.” 
* (Kronika prowincjonalna). W dniu 4 
' (16) stycznia we wsi Mykanowie (w powiecie petrokow- 
| skim), z niewiadomej przyczyny spaliły się dwie stodoły 
| na rsr. 3,300 oszacowane — We wsi Sioło-Iwanowskie, 
| (w powiecie nowo-aleksandryjskim) w dniu 29 stycznia 
| (10 lutego), z niewiadomej przyczyny spaliła się cegiel- 
| nia na rsr. 1,070 oszacowana. — W dniu 12 (24) sty- 
cznia, we wsi Józefowie, (w powiecie warszawskim), 


` | włościanin Drozdowski wraz z żeną i dwoma małolet- 


| niemi dziećmi, zgorzał podczas wynikłego z niewiadomej 
| przyczyny w domu jego pożaru. — W d. 13 (25) sty- 
| cznia, we wsi Ślepa-wola (w pow. grojeckim), z niewia- 
| domej przyczyny zapaliła się owczarnia z 273 sztukami 
| owiec, — W dniu 31 stycznia (12 lutego) w powiecie 
j gorno kalwaryjskim, w odległości 800 kroków od mia- 
j sta, w rowie przy szosie do Warszawy wiodącej, znale- 


| ziono zwłoki kobiety lat okeło 30 mieć mogącej, obna- 


| żonej, z podrapanemi kolanami i zbitej rózgami. — W d. 
i 5 (17) lutego, w mieście Osiecku, (w pow. garwolińs- 
| kim), Anastazja Piętka, żona gospodarza rolnego, powi- 
| ła trzech synów zdrowych i żyjących. — W d. 24 sty- 
| cznia (5 lutego), w kopalni rudy żelaznej (w pow. opo- 
| czyńskim), w skutek oberwania się ziemi utracili życie 
| robotnicy: Marcin Woźniak, pruski poddany i Kleofas 
| Piwowarski, mieszkaniec powiatu opoczyńskiego. —W d. 
} 1 (13) lutego, na rumunkach Truchnia (w pow. lipnow- 
| skim), z niewiadomej przyczyny zgorzał dem folwarczny 

z zabudowaniami gospodarczemi i obórką, zaasekurowa- 
' nemi na Tar. 1,100; nadto spaliła się para koni, buchaj, 
2 woły i 6 krów. Właściciel w narzędziach gospodar- 
| czych poniósł szkodę na 1,700 rsr. — W d. 9 (21) lu- 
| tego, we wsi Woli-Załężnej (w powiecie opoczyńskim), 
| w skutek rozmyślnego podpalenia, spaliło się 5 domów 
, włościanskich, 11 stodół i 2 stajnie:. szkody wynoszą rs. 
220; — W dniu 31 stycznia (12 lutego), nieznanych 

dwóch starozakonnych przybyło do wsi Brzeźnicy (w 

pow. „płońskim), i spoiwszy znajdującego się natenczas 
; w miejscowej karczmie kolonistę Gaja, skradli mu bry- 
i czkę 1 parę koni, pozostawiwszy samego Gaja na drodze 
| wiodącej do Ciechanowa. — W upłynionym tygodniu 
| pożarów było 17; w tej liczbie 2 z rozmyśl 5: 
BoA > L yślnego podpa- 
ię — Zmarło: nagle 19; w tej liczbie 2 z pijaństwa; 
LENINO NBA śmiercią 5; z rozmaitych wypadków 9, spa- 
jilg się 5, powiesiło się 3, zastrzelił się 1 (wypadkowo); 
; dzieciobójstwa wykryto 1, martwych zwłok znalezione 
4, zmarzło 2, udawił się 1. 


, * (Kradzież). W dniu wczorajszym do mieszka- 
nia p. Augusta Frejera pod N. 1071 przy ulicy Królew- 
skiej, w czasie nieobecności jego, żony i sługi, przez wy= 
łamanie zamku od drzwi wchodowych, wszedł niewia- 
domy człowiek i rozbiwszy szkatułkę, zabrał z takowej 
zegarek złoty damski z długim łańcuszkiem, sześć sztuk 
pierścionków i dwie pary spinek; kiedy następnie żona p. 
Frejera powróciła ze służącą i zastała w mieszkaniu 
złodzieja, tenże odepchnął ich i zdołał zbiedz wraz z rze- 
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ezami skradzionemi; ścisłe poszukiwanie natychmiast za- 
rządzone zostało. za 
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* (Wiadomość dworska). W sobotę, dnia 
4 marca, Ich Cesarskie Wysokości Cesa! zewicz Na- 
stępca Tronu i Cesarzewiczowa Marja Teodorówra, 
raczyli przyjmować księcia Reuss, posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego pruskiego. (Si. Pocz.). 

*(Deputucja). Rus. Inw. pisze, że do Peters- 
burga wkrótce przybędzie deputacja od mieszkańców 
obwodu turkiestańskiego, w liczbie 16 osób. 

* (Szkoły ludowe w Nik ołajewi e). Nik. 
Wiest. pisze: Sprawozdanie za rok 1866, o stanie szkół 
ludowych w Nikołajewie obejmuje nader korzystne re- 
zultatywwykazuje ono, że w ciągu roku. 1866 bylo w 
Nikołajewie czynnych 8 szkół ludowych. w których 
kształciło się 587 dzieci obojej płci najbiedniejszej klasy 
ludności miejskiej. Cyfra nie mała; najbardziej zaś po- 
sieszającem jest to, że szkoły: te powstaly po większej 

„Części z ofiar prywatnych, które tak skutecznie przyczy: 
niły się do ulżenia nędzy. 1 ć 

* (Szpital). Obywatel powiatu ziemlańskiego (gu- 
bernji woroneżskiej) jenerał-adjutant Potapow zawiado- 
mił biuro ziemskie tegoż powiatu, że poczytując za świę” 
ty obowiązek przyczyniać się wszelkiemi siłami do wor 
woju instytucij ziemskieh, i jako szlachcic ruski, popierać 
dobre zamiary wyższej władzy, oddaje do rozrządzenia 
ziemstwa w dobrach swoich Nowouspieńsku dom dla 
pomieszczenia szpitala ziemiańskiego bezplatnie, zastrze- 

gając tylko sobie i sukcessorom swoim prawo umiesz- 
czania w szpitalu za stosowną opłatą pensjonarzy w licz- 
bie najwięcej pięciu. Zgromadzenie ziemskie powiatowe, 
na posiedzeniu 18 września r. Z., wysluchawszy to za- 
wiadomienie, postanowiło oświadczyć jenerałowi w imie- 
niu ziemstwa szczerą wdzięczność, urządzić szpital sto- 
sownie do jego propozycji i nazwać go szpitalem Pota- 
powa. (Siew. Pocz.). 

* (Główna wygrana). Podług deniesienia ga- 
zety Bird. Wied., dwakroć sto tysięcy rubli wygrał wło- | 
ścianin z gubernji twer skiej, nazwiskiem Kozłow, który | 
okazał w barku dziewięć biletów pożyczki premjowej, a | 
na jeden z nich w ciągnieniu l-go marca padła główna | 
wygrana. 

* (S karb).— Gazeta Kijewlanin pisze, że kolonista | 
Johan Brendel, w kolonji Zofjówce (w powiecie rówień- 


„bra, ważących 3 funty 93 zołotników, mianowicie: trzy 
kółka, jedno gładkie, 1'/ą werszka obwodu, drugie 
z wklęsnemi znakami, a trzecie z nacięciami poprzek | 
i pięcią krzyżykami, w ksztalcie bransolety, 4 weszki ; 
ebwodu; dwanaście sztabek, z którycl jedna z 10-ciu | 
nacięciami, druga z Ściu, a dwie z 4 nacięciami, na je- | 
dnej z tych ostatnich jest znak X, a na „drugiej litery M. | 
J.; trzy mają po dwa nacięcia, jedna także dwa nacięcia į 
i część trzeciego nacięcia, a cztery mają po jednem na- | 
cięciu. Są to jakoby starożytne ruble ruskie, a jedna | 
sztabka sześciokątna ma wyobrażać starożytne grzywny | 
ruskie. 


ERS 
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* (Dokumenta dyplomatyczne w kwe- 
stji wschodniej). Jour. de St. Pet.«w dalszym 
ciągu (patrz Dz. Warsz. Nr 62, 63 64i 67) poda- | 
je następujące dokumenta: 


nicznych, do barona Brunnowa, ambasadora w Lon- 
dynie, datowany z Peterhofu, 5 sierpnia 1560 roku. | 

Dalecy jesteśmy od zmuszania kogokolwiek. Niech | 
każdy działa według swych przekonań i nadaje sobie | 
korzyści czasu jak sam rozumie, ale należy sobie po- 
wiedzieć trzy rzeczy: 1) że czas dziś więcej pódhłania | 
niż utrwala; 2) że państwo otomańskie może być o- | 
calone tylko przez jednozgodne postanowienie wiel- 
kich mocarstw, zobowiązania go do wejścia prakty- | 
cznie na drogę sprawiedliwości; 8) że chcemy wy- 
trwać w zbiorowem działaniu, wzywanem przez nas ' 
od piei wszej chwili, ale nie należy spuszczać z uwagi, | 
w jakiem byśmy znajdowali się położeniu, gdyby na- | 
si współwyznawcy byli wyrzynani tak bisko naszych | 
granic, podczas kiedybyśmy patrzyli na te rzezie z| 
założonemi rękami, 

P. Erskine zawiadomił mnie o formule wynalezio- 
nej przez lorda J. Russella, dla przeprowadzenia na- 
szego artykułu dodatkowego. Zaczynała się. jak pan 

wiesz, słowami: „Il est bien entendu” i t.d. Pier- 
wszy sekretarz stanu polecił mu, aby się mnie zapy- 
*tał czy się nią zadowolnię. Odpowiedziałem mu, że 
zaspakajamy się jeszcze mniejszem; że aby nie wstrzy- 
mać.ani o jeden dzień pomocy wysyłanej chrześcia- 
nom w Syrji, cesarz rozkazał hrabiemu Kisielewowi 
podpisać konwencję nawet bez naszego artykułu, za- 
chowując wewnętrzne przekonanie, że był nakazują- 


co wskazywany przez konieczności położenia; lecz że 
nie chodziło tu czy ja będę zadowolony z przyjętej 


| wa, ministra spraw zagram 
List księcia Gorczakowa , ministra spraw zagra- ; dynu 17 (29) października 


| hmed-Kiprisli-paszy, nagle 
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formuły, ale czy wypadki zostaną z niej zadowolnio- 
ne i pcd tym ostatnim względem najmocniej powąt- 
piewałem; że dziś bardziej niż kiedykolwiek ludzie 
stojący na czele spraw publicznych, powinni strzedz 
się, aby masy nie zastosowały słów kanclerza Oxens- 
tjerna do jego syna, i że jeżeli władza przestanie być 
stróżem ich interesów, mogłaby utracić w oczach 
podstawę istnienia. 


Streściłem panu Erskine w dwóch słowach myśl; 


naszego Najjaśniejszego Pana: 1) pragniemy utrzy- 
mania państwa otomańskiego, lecz pod racjonalnemi 
warunkami istnienia; 2) jeżeli chwila zgonu tego pań- 


stwa wybije, nie pożądamy żadnego powiększenia te- ; skich. Lord John Russell 
rytorjalnego, żadnej wyłącznej korzyści, aby tylko in- | był uderzony tym tajem 
ne mocarstwa dały dowody takiej samej bezintereso- | tak dziwnej sprzeczności z powszedniemi zwyczajam 


wności, lecz właśnie z powodu zupełnego takiego 


| nieistnienia tajnych zamiarów, uważaliśmy się w pra- 


wie i obowiązku tem silniejszego wznoszenia naszego 
głosu w celu zmienienia stanu rzeczy, nieznośnego 
w oczach ludzkości i cywilizacji, że się tak wyrażę, 
ponieważ te słowa SĄ na porządku dziennym. 

Sądzę, panie baronie, że nie można stanąć na pla- 
cu z bardziej odsłoniętą twarzą. Niech mi spojrzą w 
oczy a zobaczą z faktów, że to nie jest maska. 

Przyjm pani t. d. 


Następnie Jour. de St. tet. pisze: „Wszelako ba- | 


danie powierzone wielkiemu wezyrowi, dalej było 
prowadzone. W ciągu czterech miesięcy Mehmed- 
Kiprisli-pasza, mógł przebiedz Bulgarję, Rumelję i 
Macedonję, kiedy rozkaz Sułtana powołał go do Kon- 
stantynopola, w skutku czego musiał pozostawić swe 
zadanie nieukończonem. Rezultaty były ocenione w 
memorjale zakomunikowanym przez gabinet cesarski 
repiezentantom Najjaśniejszego Cesarza za granicą. 
Memorjał ten zbyt jest obszerny, aby mógł być tu 
przytoczony. Stwierdza on: Że pomimo najlepszych 
chęci, wielki wezyr mógł zebrać tylko kilka zażaleń 
co do drugorzędnych punktów i od osób podrzędnych 
lub bez wpływu, jak od zaptjów (policjantów), dzier- 
żawców dziesięciny, czurbadżisów , hadża - baszów 
chrześcian. Dla tego w raporcie do sułtana, Mehmed- 
Kiprisii-pasza oświadczył, że nigdzie nie znalazł ża- 
dnego śladu mniemanego systeńu prześladowania. 
Lista nadużyć zakomunikowana przez rząd ruski, 
prawie zupełnie znikła w obec zbadania trybunału 


* j > | ustanowionego pod zwi ictwem wielkiego wezy- 
skim) przypadkowo znalazł w swej szopie 16 sztuk sre- į go pod zwierzchnictwem wielkiego wezy 


H 
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ra. Pozostało tylko kilka zbrodni odosobnionych, ja- 
kie spotykają się we wszystkich społeczeństwach, pod 
rządami nawet najlepiej uorganizowenemi. W zamian 
Mehmed Kiprisli-pasza wykazywał znakomite postę- 
py dokonane w ciągu dziesięciu lat, i widział w 
pobudkę do zadowolnienia i zachęty: Oprócz tego 
polecił ułożyć tymczasowy regulamin z 21 punktów 
dla paszalików Balgarji. Ale regulamin ten nie za- 
wierał innych postanowień, prócz ogłoszonych codda- 
wna przez hati-humayan, i nie przedstawiał żadnej 
rękojmi lepszego wykonania niż w przeszłości. Taki 
rezultat badania, zapowiadanego Z taką uroczystością, 
mógł tylko pogorszyć położenie c! 
było powszechne wrażenie w Europie 0 
sador Najjaśriejszego Pana w Londynie pis 
przedmiocie pod 17 października 1860 r. 
Depesza tarona Brunnowa do księcia Gorczako* 
icznych. 
1860 roku. 
pieszony powrót Me- 
łanego do Konstan- 
w Bośnji i 


Oto co amba- 
ał 'w tym 


Rząd angielski zganił przys 
powo 0 € 
czeniem swej MISJI 


z 


tynopola, przed ukoń 
Hercegowinie. PPM 

W odpowiedzi na interpelacje, J 
otrzymał rozkaz uczynić w tym 
oświadczyła, że stan dróg W tej belki 
ku, przeszkodził dalszej podróży wić Seps 

Nie dając się wprowadzić w błąd przez tg e 
wiedź czysto wymijającą, lord J. Russeil, nie mniej 
trwa w zamiarze nadania rez 
cznego i istotnego zastosowana. ; 

W tym celu zgromadził 4 całym zbiorze, 
angielskich ajentów, których $W AE 
zostało zażądane z rozkazu rządu angielskiego. 

Pierwszy sekretarz stanu prz 


eśle sir J. Cramptonowi 
dwa egzemplarze drukowane 


o wezyra. 


tego zbioru, mającego 
być złożonym gabinetowi cesarskiemu. 

Zapowiadając to przesłanie f 
wynurzył nadzieję, że jw. pan uznasz W tem dowód 
szczerego jego życzenia, przyczynienia Się do spełnie- 
nia dzieła polepszenia, W którem gabinet cesarski 
wziął inicjatywę. 

Lord J. Russel, o ile mi się zdaje, poświęca temu 
zadaniu rozważną gorliwość. Nie poddając się prze- 
sadzonym obawom, usiłuje dokładnie.zdać sobie spra- 
wę z żywiołów rozruchów i nieładu, zawierających 
się w łonie państwa otomańskiego. Zakomunikował 


tem | 


i branych przez ajentów angielskich o stanie chrześcian 
ie ch.ześcian. Takie j w Turcji. wskazała, że według mnie, praca ta, pomi 


| 


datowana z Lon- | 


£ 
akie sir H. Bulwer | 


przedmiocie, Porta | 
spóźnionej porze ro- į 


odpo- | przez to badanie potrzebowały zaspokojenia i że 


ultatom zbadania, prakty- | ( 
i j carstw przyjaznych co do maj 
zeznania ! Środków polepszenia. 


iadectwo urzędownie | 


į pogwałcenia pr 
| toby jego niezal 


| 


jako bardzo bliskie, 


1 


i 


W 


PTA Sm AE 0 mia TA aa NE WY + 


; piy tym względzie ważny fakt, czerpany z opowia 
\ dań arglika, oddawna obznajmionego z zwyczajar 
i pire ZO na Wschodzie. 

\Jent ten przypisuje działaniu tajnych towarzystw 
OWA DNR ruch, dający wszędzie asni si 
ic z odzie. Propaganda mordów sprawia taki 
2 KaR to w Indjach, to w Arabji. to w Syrj 

er wisze gioszący tę zgubną naukę, pozostawiai 
n krwawy ślad swego Sabin pki. "PB 
1 ajenci muzułmańskiego fanatzmu jnie prze: 

. ź s Ja Saee - U ta, n r i 
biegają kraje oddzielone wielkiemi ad ABE ni 
j aby wnieść nieszczęście pośród ladności chrześciań- 
, Jak mi się zdawało, mo 


niczym faktem, będącym w 


nowożytnej cywilizacji. 

Mam honor i t. d. 

Depesza barona Brunnowa, amb isadora ruskiegi 
w Londynie, do księcia Górczakowa, ministra sprą 
zagranicznych, datowana z Londynu 25 paździerr 

ka (6 listopadu) 1860 r. 

Od czasu mego raportu z 17 (29) października 
157, lord Russell ARAI T i poafaie M 
czony tu zbiór wiadomośći zebranych przez ajentó 
angielskich o obecnem położeniu ludności: chrze 
ściańskich w Turcji. : 

Sądzę, że już sir John Crampton, miał zaszez 
doręczyć ten zbiór jw. panu. Z mej strony nie p 
trafiłbym zaniedbać, mości książę, przedstawić ta- 
kowego. m 


Nie pozwalając sobie uprzedzać sądu, jaki p; 
wydasz o zaletach tej pracy, ograniczę się na zda 
uiu sprawy z ogólnego wrażenia, jakie sprawił na 
mym umyśle. sA 

Ajenci angielscy, jak się zdaje, przyjęli za zadaj 
przedstawić rząd turecki w o ile można najmniej nic 
korzystnem świetle. Lecz pomimo tego dążenia, ma 
sieli stwierdzić rzeczywistość zażaleń, których zaspe 
kojenia domagają się chrześcjanie na Wschodzi 
Ten fakt jest niewątpliwym. C» do sposobów polep 
szenia proponowanych przez konsulów angielskie] 
po większej części, zdają nam się bardzo powier 
chownemi. Jednakże należałoby strzedz się ich o 
rzucenia całkowicie, bez bliższego zbadania. Prze 
ciwnie, roztrząsając je pojedynczo, może możnaby | 
uzupełnić w taki sposób, aby z tego badania wyni 
plan reformy, który jakkolwiek nie doskonały- 
szych oczach, przyczyniłby się przynajmniej do 
cznego polepszenia losu naszych współwyznaw 
Jednem słowem, zbiór angielski jest krokiem 
siągnięciu wielkiego rezultatu, któremu gabinet 
sarski poświęcił swe szlachetne usiłowania. . 

Depesza barona Brunnowa, do księcia G'orczakc 
wa, ministra spraw zagranicznych, datowana z L 
dynu 30 października (11 listopada) 1860 roku. 

Depesza moja z 25 października (6 listopada) Ne 
163, przy przesłaniu jw. panu zbioru wiadomości ze. 


` 


mo swych niedokładności, mogła nam 
dalszego posunięcia się na drodze praktycznych i rze- 
czywistych reform, których konieczność pierwszy 
wskązał gabinet.cesavski, żądając zarazem ich spe j- 
nienia. ez 
y Dada zatwierdzenia ze strony Cesarzą nasze 
arc 7 o ` ź z. = p A 
go Eo ego postępowania, posuwam się d 
Dziś mogę zaznaczyć pewien 
nas, trzymając :ię tej drogi. 
Lord John Russell miał bardzo żywą rozmow 
ambasadorem otomańskim w przedmiocie wiadomo 
zebranych przez ajentów angielskich, Pierwszy. 
kretarz stanu utrzymywał, że zażalenia stwierdz 


posłużyć do 


postęp zrobiony pr 


wet będzie dobrze zrozumia 


bed ) nym interesem 
przyjacielsko porozumieć się ka 


z reprezentantami i 
ących się przedsięwz 


P. Musssurus 


powstawał. przeciw „ałoże 
niu. Według ni I ko temu założ 


iego, do;rowadziłoby to do jawn 
aw zwierzchniczych sułtana i obra 
eżność. Pierwszy sekretarz stanu 0 
em rozumowaniu. Przypomział amba 
ańskiemu, że obietnice zrobione w h 
, którego wysoką wagę stwierdza tr 


stawał przy sw 
dorowi otom 
, humayunie 


| żale po większej części pozostają niespeł 
| takim sposobem mocarstwa podpisane na tra 


| mają prawo zapytywać się i zajmować się nies 
i niem tych obietnic. 
| Te uwagi, których prawomocności nie chc, 
| znać p. Mussurus, nie doprowadziły do poręzumn 
| Każdy pozostał przy swem zdaniu, AT a dor 

| recki położył koniec tej rozmowie Z żywe 

| wolnieniem. : ; 


__ Komunikując mi te szczegóły, lord John Russell, 
jak mi się zdawało, coraz bardziej był przejęty prze- 

naniem, że należy wytrwać w próbic reformy, ja- 

mocarstwa chrześcianskie wspólnie się zajmują. 

Mysi zrobienia: kroku w tym duchu w Konstantyno- 

= polu, zaczyna się coraz jaśniej obrysowywać, ilekroć 

O n do tej kwestji w poufnych rozmowach z 
rwszym sekretarzem stanu. 


Mam honor i t. d. (dok. nast.) 


 %*(Parlament północno-niemiecki). Na 
posiedzeniu parlamentu północno-niemieckiego z 20 b. 
„po mowie dep. Niegolewskiego, mianej przeciw ar- 
łowi ustawy związkowej o wejściu całych Prus do 
ązku północno-niemieckiego, i zakończonej wyra- 
= „Panowie! My polacy nie będziemy nigdy niem- 


cami. Dopóki jeszcze polak dysze, dopóty nie zrze- 

się swego prawa. Prusy powinny wejść bez nas 
składu związka północno-niemieckiego, i jeżeli żą- 
_ damy tego, to nie jesteśmy przeciw jedności Prus, 
' które i bez nas należały do dawnego związku,” —za- 
brał głos dep. Unruhe-Bomst, który powiedział co 


em w tych rozprawach całkiem sine ira et studio; 
ę atoli, że nie mają oni prawa przemawiania w i- 
nieniu prowincji poznańskiej, i że przez swój protest 

dają złą usługę swym własnym interesom. Prezes 
nisarzy związkowych (hr. Bismarck) podniósł już 
okoliczność, że stosunek polaków do niemców jest 
mie jak 9 do 6, lecz jak 8 do 7. Przed trzydziestu 
laty, polacy mieli bezwątpienia przewagę i Poznań 


-zachodowi przeważnie niemieckie, i już w r. 1863 


e Poznań robi zastraszająco niemieckie wrażenie. 
żywioł niemiecki posunął się naprzód, przyznaje- 
cie to sami, moi panowie— (do polaków)—za pomocą 
aszej zmienionej taktyki, poświęcacie się bowiem 
bardziej interesom moralnym i z oświatą w styczno- 
(l zostającym i usiłujecie uczynić przez to waszą 
rodowość zdolniejszą do stawiania oporu. Duch 
* niemiecki kroczy w odwrotnym kierunku wędrówki 
i ów, z zachodu na wschód. Żywioł polski stracił 

bwczo grunt pod sobą i nie ma prawa przema- 
mia w imieniu mieszkańców tego gruntu. Dep. 
tak przyznał wprawdzie pośrednio, że wielkie 
wo poznańskie należy do Prus; lecz dep. Nie- 
izapatruje się jeszcze dotąd ze stanowiska 
€ z roku 1772. Odpowiadam mu: Dzieje wyma- 
' Polskę z szeregu państw niezawisłych, i prze- 


e apelować. Wszystkie wasze rewolucje posłuży- 
Y jedynie do tego, ażeby was coraz bardziej zakrwa- 
; przy ponownem usiłowaniu, koło dziejowe zgnie- 
was, nie w duchu finis Poloniae waszego znako- 
litego Kościuszki, lecz aż do zagłady całego bytu 
skiego. Jakżeż chcecie z waszemi bezsilnemi rosz- 
zeniami sprzeciwić się posłannictwn Prus, które po- 
ane są pod swymi Hohenzollernami do urzeczy- 
enia tego, do czego dążyli nadaremnie cesarzo- 
zwabscy i o czem Habsburgowie zapomnieli 
ży ugruntowaniu potęgi swego domu. Cokolwiek 
y nabyły, to było zawsze nabytkiem dla Nie- 
iz tego powodu państwo pruskie ma prawo, i 


naturalnie czemś więcej, niż mniejsze Prusy. Pro- 
poznańska stanowić będzie ważną część związ- 
nocno-niemieckiego, 1 jakkolwiek liczy w swem , 
niechętne żywioły, synowie jej dali podczas osta- | 
riny dowód tego, że o ile od nich jest zależnem, | 
będą do tego, ażeby związek ten nie został ro- 
" (N. Preus. Z.) 
rostowanie) Jour. de St. Pet. z8 (20) b. m. | 
„P.Thiers raczył w swej mowie wspomnieć o) 
St. Pet. wskazując go jako „wyrażający 
.” Jour. de St. Pet. jest szczęsliwy 


kiej kontroli rządowej. Wszelako w ustępie 


Thiers Przytoczył zej wkazał, ni - 
y Biro zył a raczej , Die są 


s. Prawda 


ył sobie przypomnieć 
r wiąc, że wyczytał tam: „Nie 
interesu europejskiego, to rzecz oczywista; a 


następuje: „Nie chcę występować przeciw uczuciom, ' 
żywionym przez polaków dla ich narodowości, i jes- : 


ł ze wszech miar charakter polskiego miasta. 
eenie wielkie księztwo jest ku zachodowi i półno- 


588 


ponieważ niema interesu europejskiego; każdy może 
słuchać swego“;—p. Thiers nie przytaczał dosłownie 
i zapomniał wspomnieć z jakiego powodu Jour. de 
St. Pet. wyrzekł nie te słowa, ale te które poniżej 
przytaczamy, w numerze z 19 (31) sierpnia roku 
zeszłego. Odpowiedając na pogłoski rozpuszczane 
przez prasę zagraniczną o misji jenerała Manteuffel 
w St. Petersburgu, pisaliśmy: „„Jedynemi faktami sta- 
„nowczemi są: że rząd cesarski zaproponował dwo- 
| „rom neutralnym domaganie się udziała Europy 
| „w zbadaniu zmian terytorjalnych i politycznych do- 
| „konanych w równowadze opartej na _traktatach 
| „wspólaie podpisanych; że propozycja ta nie została 


|» 


| „poparta przez inne gabinety; że „ponieważ zasada | wielce cenna; 
i „solidarności została na teraz usunięta przez te same | 


: „mocarstwa, których zgoda stanowi głównie tę soli- 
| „darność, rząd cesarski usunął się; jegc sąd i pra- 
|„wa Rosji jako wielkiego mocarstwa europejskiego 
| „zostały zastrzeżone; działanie jego jest swobodne. In- 
teresa narodowe Rosji, stają się jedynie jego regułą.” 
To powiedzieliśmy 19 (31) sierpnia r. z. w przedmio- 
cie wypadków zaszłych w Niemczech. Z tego cośmy 


a 


przeciw Turcji. Dosyć jest jednak przeczytać depe- 
sze które mieliśmy możność zamieścić w naszem pi- 
śmie w N 43 z r. b., datowane z ostatnich miesięcy 
1866 r., żeby przekonać się czy rząd ruski pogardzał 
zgodą gabinetów europejskich dla załatwienia, bez 
gwałtownych wstrząśnień, kwestij wznieconych w 
Turcji, i czy nie starał się zaspokoić innych intere- 
sów a nie swoich!” 
Ameryk a. 

* (Kongres). Nowy-Jork, 9 marca. W po- i 

niedziałek ostatni 40-y kongres odbył swoje pierw- | 


no z pism narodowo-polskich użalało się na to, SZ€ posiedzenie, i uorganizował się w jak najprędszy 


szosób. Nie postanowiono jeszcze na nim żadnych 
„ważniejszych środków. Była wprawdzie mowa o zło- | 
żeniu prezydenta, ale wnioski żądały odroczenia tego 
postanowienia. (Corr. Hav. Bul.) 

* (Zamach). Donoszą z Port au Prince pod 
d. 22-m lutego: Tej nocy odbył się zbrojny napad | 
na pałac narodowy zamieszkały przez prezydenta | 
Geffrarda. Zamach ten, mający na celu pozbycie się 
prezydenta, odparty został przez artylerję gwardji. 
Napastnicy prowadzeni byli przez p. Prospera Elie, | 
skazanego niedawno na śmierć, ktorego prezydent u- 
łaskawił, i przez jego syna. Obydwaj oni zabici zo- 
stali w twierdzy Lamare, dokąd się schronili. W ca- 
łem mieście panuje jak najzupełniejsza spokojność. 
(La Fr.) 

* (Rewolucja. — Wojna brazylijsko- 


wtenczas napisali, p. Thiers wyprowadza groźbę ; 


. 


pomienionych dwóch biurach szukano mapy, która 
zaginęła od niejakiego czasu. Lecz nawet w tym 
trudnym do uwierzenia wypadku, że mapa ta nie zo- 
stanie odszukaną, obawa utraty setek tysięcy jest 
pod każdym względem bezzasadna. Mapa, o której 
mowa, nie jest bynajmniej oryginalną mapą, pomiaro- 
wą, która znajduje się w instytucie jeograficznym; 
jest to jedynie kopja z takowej. Obok tego odlito- 
| grafowano już tę mapę na sześciu arkuszach, które 
wyjdą niebawem. Rząd rumuński posiada także cał- 
kowitą kopję pomienionych pomiarów i kazał ją od- 
litografować, tak iż stała się ona dla wszystkich przy- 
stępną. Pomimo to zagubiona kopja tej mapy jest 
lecz nawet w razie, gdyby wbrew ocze- 
kiwaniom, nie została ona odszukaną, strata nie by- 
łaby tak bardzo wielka, jak donoszą gazety. „Przy 
tej sposobności zauważyć należy, że wiadomości po- 
dane przez Die Presse z 20-go b. m. o wypadkach 
zaszłych przy robieniu pomiarów na Wołoszczyznie, 
są całkiem zmyślone”. 

* (Sprostowanie). Wien. Ztng z 21-go b. m. 
podaje następujące sprostowanie: „Niektóre gazety 
podają wiadomość o krwawych zajściach, jakie miały 
mieć miejsce w Knin i w Kistagne w Dalmacji pomię- 
dzy luden i wykonawcami rozporządzeń władz, przy- 
czem pretor i kilku żandarmów mieli być zabici. Na 
zasadzie wiadomości, poczerpniętej przez nas ze źró- 


| dla kompetentnego, możemy zakomunikować nastę- 


pujące rzeczywiste położenie rzeczy. Gdy w dniu 13 
b. m. władza gminna w Kistagne, chcąc ściągnąć ka- 
rę pieniężną nałożoną na jednego z mieszkańców ta- 
mecznych za zrządzoną przez niego szkodę, przystą- 
piła do sekwestrowania jego ruchomości, zgromadziło 
się około 200 włościan pomienionej miejscowości 
przed mieszkaniem pretora i protestując przeciw se- 
kwestrowi, nie usłuchało wezwania pretora i żandar- 
mów do rozejścia się. Pomimo, iż zgiełk zwiększył 
się, zdołano przywrócić wkrótce porządek, bez ża- 
dnych smutnych następstw, z wyjątkiem poranienia 
jednego z włościan. Kapitan okręgowy, posłany z a- 
systencją wojskową na miejsce tego wypadku, nie 
miał już potrzeby wdawania się, albowiem włościanie 
przekonali się sami o niesłusznem postąpieniu, se- 


| kwestr dokonany został spokojnie i nawet część sumy, 


stanowiącej karę pienieżną, została dobrowolnie za- 
płacona. W Knin'ie zaś nie było najmniejszego naru- 
szenia spokojności.* 

* (Misja p. Stirbey). Wiedeń, 19 marca. 
Książę Stirbey spełnił zupełnie zadanie swojej misji, 
powierzonej mu przez księcia Rumunji u dworu au- 
strjackiego. Austrja zgodziła się na przyjęcie u sie- 


temu wyrokowi dziejów świata będziecie nadare- . 


paragwajska). Rewolucja w prowincjach argen- | bie urzędowego ajenta księztw naddunajskich. Zgo- 
tyńskich Mendoza, San Louis, Riojai Cordowa, wzma- : dzono się na szereg środków dążących do zawarcia 
ga się z każdym dniem. Jenerał Pannero, posłany ! Stosunków przyjacielskich pomiędzy obydwoma są- 
dla jej zwalczenia, będąc ścigany przez powstańców, | siedniemi krajami, jakich żądał książę Karol w liście 


musiał cofnąć się do Rio Quarto; z tego powodu wię- | 
ksza część kontyngensu argentyńskiego, stojącego | 
nad Paragwajem, miała wyruszyć przeciw rekosza- 
nom pod osobistem dowództwem jeuerała-prezydenta 
Mitre. — Z pola bitwy nad Paragwajem: donoszą, że 
miała miejsce kauonada pomiędzy forpocztami para- 
gwajskiemi į flotą brazylijską, przyczem ta ostatnia 
straciła dwa statki pancerne. Armja lądowa sprzy- 
mierzonych jest stale nieczynna.. (Nordd. A. Z.) 


Austeja. 
* (Ministerstwo wojny. — Kwestja| 


powątpiewają ażeby takowa przy- 
ldm.- por. Moring ma być prze- 
znaczony jedynie do tego, ażeby reprezentować mi- 
nisterstwo wojny w radzie państwa. Należy zwrócić 
uwagę i na tę okoliczność, że p. John nie bierze u- 
działu w odbywających «się obecnie w Peszcie wiel- 
kich konferencjach pomiędzy ministrami wiedeńskie- 
mi i węgierskiemi, pomimo iż w takowych roztrząsane 
są zapewne i takie kwestje, które chociażby pośre- 
dnio dotyczą wydziału wojny. Powiadają, że na. tych 
naradach ministerjalnych opracowane zostaną te u- 
kłady, które podłag brzmienia projektu komisji 
sześćdziesięcin siedmiu, powinny być zawarte po- 
między obu połowami monarchji austryjackiej w prze- 
dmiocie podatków, stosunków handlowych i ceł. Na- 
turalzie, że układy te złożone zostaną w sejmie wẹ- 
gierskim dopiero po uchwaleniu pomienionego pro- 
jektu, nad którym rozprawy rozpoczeły się 20-go b. 
m. (Nordd. A. Z.) 

* (Mapa Wołoszzyzny). Wien. Z. z 21-go 
b. m. pisze: „Większa część gazet tutejszych wspomina 
o utracie mapy obejmującej pomiary militarne Woło- 
szczyzny; mapa ta miała zginąć z archiwów minister- 
stwa wojny lub też wojennego instytutu jeograficzne- 
go.  Pierwszem źródłem tej wiadomości była gazeta 
Pelitik, wychodząca w Pradze. Prawdą jest, że w. 


"= 


własnoręcznym do cesarza Franciszka-Józefa, doręczo- 
nym mu przez księcia Stirbey ma prywatnem posłu- 
chaniu. (La Fr.) 

* (Konfiskata broszur). Podług Die 
Presse, w zeszły poniedziałek, na głównej komorze 
wiedeńskiej, uległy ścisłej rewizji wszystkie posyłki 
z Niemiec, dla księgarzy wiedeńskich. Przy tej spo- 
sobności skonfiskowano wszystkie egzemplarze zabro- 
nionej już broszury Rozkład Austrji (Der Zerfall 
Oesterreichs). Dla jednego z wiedeńskich księgarzy 
znajdowało się 100 egzemplarzy wspomnionej bro- 
szury. Równocześnie nadeszły i egzemplarze nowej 
broszury Przyszłość Austrji (Die Zukunft Oester- 
reichs) jeszcze nie zabronionej, które jednak także 
zostały skonfiskowane. (N. Preus. Z.) 


a. 

* (Położenie Japonji.) Zdaje się, że przygo- 
towują się w Japonji wypadki, które mogą spowodo- 
wać pomyślne skutki dla stosunków handlo wych Eu- 
ropy ż tem państwem wysp. Już od nieja kiego cza- 
su niektórzy z potężniejszych książąt, zwłaszcza ta- 
kich, których prowincje położone są na południu 
państwa. powzięli zamiar wyswobodzenia się z pod 
władzy tajkuna i pozostawania jedynie pod nominal- 
ną władzą zwierzchnią cesarza duchownego (Mikado). 
Najpotężniejszym z tych damiosów jest książę Satsu- 
ma, który posiada już władzę monarszą nad wy- 
spami Siu-Kiu i obecnie, po zgonie” tajkuńa, w miej - 
sce którego nie obrano jeszcze dotąd monarchy świec- 
kiego, usiłuje rozszerzyć jeszcze dalej swą władzę. 
Powiadają, że stara się ono zyskanie dla swych zamia- 
rów poparcia ze strony mocarstw europejskich; pole- 
cił on swym pełnomocnikom dać zapewnienie, że go- 
tów jest wejść w bezpośrednie stosunki z zagranicą, 
i jako niezależny książę, przyrzeka, że nie nadużyje 
zawiązanych stosunków, tak jak tajkun, na swą wy- 
łączną korzyść przez vaprowadzenie monopolów. 
Z tej okoliczności, że poseł angielski sir Harry Par- 
kes, jeździł niedawno do Kagosimy, wyprowadzaj 
w Japonji wniosek, że rząd angiełski nię stroni w 
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wejścia w bliższe z księciem Satsuma stosunki. Ksią- 
żę ten przysłał obecnie do Paryża, na czas wystawy 
. powszechnej, osobnego posła, nazwiskiam Iwaszita 
Sadszi Sajemon, który miał otrzymać jednoczesnie 
polecenie, postarania się o skłonienie rządu francu- 
zkiego do zamiarów tego księcia. Staraniom tego 
posła w Paryżu powiodło się uzyskać, że wyznaczono 
w gmachu wystawy osobne miejsce dla wyrobów i 
produktow japońskich, przysłanych do Paryża i od- 
danych ped jego opiekę. Powiadają, że poseł ten 
zamierza zwiedzić w czerwcu Berlin. (Nordd. A. Z.) 
Wa vga 
* (Artyletja). Podług Franz. Korr., rząd fran- 
cuzki zamierza zwiększyć swą artylerję o 102 bate- 
rje. Zdaje się atoli, że chodzi jedynie o zamianę tera- 
- zniejszych dział, podana bowiem powyżej cyfra wyró- 
wnywałaby prawie podwojeniu artylerji francuzkiej. 
(Nordd. A. Z.). 3 

* (Zaburzenia w Roubaix). Ostatnie 
wiadomości z Roubaix donoszą, że robotnicy podjęli 
się na nowo roboty w większej części zakładów, przer- 
wanej przez zaburzenia, - wynikłe w tem mieście. 
Zdaje się, że kwestja powiększenia płacy robotników 
ustąpiła miejsca kwestji pracy na jednym warszta- 
cie. Według prywatnych wiadomości spodziewać się 
należy, że częściowe świętowanie, które nastąpiło po 
ruchach ulicznych, nie przyczyni się do nowego Zar 
burzenia. Obecnie dochodzą strat poczynionych w 
dniu sobotnim. (La Fr.) 

Prusy za 

* (Reskrypt królewski). Berlin, 21 marca. 
Staats Anz. ogłasza reskrypt królewski do ministra 
wyznań, datowany 21-go marca, w przedmiocie Wy- 
konania projektu ojca i brata obecnie panującego kró- 
la, zależącego na zbudowaniu w Berlinie nowego, 
wspaniałego kościoła katedralnego, dla wywdzięcze- 
nia się Panu Bogu za obfitą łaskę podczas ciężkich 
walk i za przywrócenie pokoju przy końcu życia kró- 
la. (Wolfs T. B.). 

Szwecja i Norwegja. 4 

* (Interpelacja). W pierwszej izbie szwedzkiej 
ma być wkrótce postawiona interpelacja w przedmio- 
cie spraw zagranicznych. Zapowiedzianą ona została 
przez członka izby barona Raab i ma zależeć na za- 
pytaniu, na czem król buduje swe nadzieje, iż Szwecja 
zostanie uchronioną od udziału w kwestjach spornych, 
niepokojących Europę. (Nordd' A. Z.). 

Włocay. 

* (Edykt). Rzym, 20 marca. Wczoraj w Fro- 
sinone ogłoszono edykt przeciwko bandytyzmowi. 
Cały bandytyzm upadnie przy, wykonaniu tego edy- 
ktu. Każdy, kto dostawi bandytę żywcem, otrzyma 
3,000 fr. nagrody. Za naczelnika bandy wyznaczone 
jest 6,000 fr. Każdy bandyta, który dostawi żywego 
lub zabitego innego bandytę, uwolniony będzie od 
wszelkiej kary i otrzyma 500 fr. nagrody. W razie 
dostawienia naczelnika bandy, suma ta podniesioną 
będzie de 5,000 franków. ÆŒEdykt ustanawia kary na 
tych, którzy opierać się będą sile skierowanej prze- 
ciwko bandytom i przeciwko tym, którzy sprzyjać 
będą lub pozostawać w związku z bandytami. Edykt 
obejmuje także przepisy dotyczące dostarczania ży- 
wności, sprzedaży prochu i amunicji, jako też wła- 
ścicieli koni i mułów i mieszkańców wiejskich. Osta- 
teczny termin, w którym bandyci oddać się mają do- 
browolnie w ręce władz, oznaczono na dni piętnaście. 
(Cor. Hav. Bul.) 

* (Wybory; sprzedaż dóbr kościel- 
nych). O rezultacie wyborów włoskich mamy obe- 
cnie dość wyczerpujące szczegóły. Dały one rządo- 
wi większość, 10 do 15 głosów, lecz dopiero później 
będzie można przekonać się, czy wszyscy deputowa- 
ni, którzy zaliczani są obecnie do stronnictwa rządo- 
wego, przyłączą się rzeczywiście do takowego. Mi- 
nisterstwo zyska” może liczne głosy z tego powodu, 
że postanowiło zaniechać projekt Langrand-Dumon- 
ceau; lecz przyjęta w miejsce tego kombinacja przed- 
sięwzięcia finansowego, w którem bankierzy paryzcy 
i Aena Rotszylda mają wziąść udział, będzie miała 
zapewne przeciw sobie licznych deputowanych już 
z tego powodu, że takowa, jak powiadają, ułożoną 
została w Paryżu. (Nordd. 4. Z.) 

* (Garibaldi). talie donosi, że jenerał Ga- 
ribaldi, który nie występował ani razu w ostatnich 
parlamentach, uda się, jak się zdaje, do Florencji 
w pierwszych dniach otwarcia posiedzeń. Powia- 
dają, że będzie on miał mowę w kwestji rzymskiej. 
(La Fr.) 

em 0040 R raS aaa 
Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
s Paryż, 16 marca (*). 

Mowa p Thiersa, jedność i wielkość narodów. > 

Mowa p. Thiersa jest najważniejszym wypadkiem 

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 
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dnia wczorajszego. Wyrzuca on Francji jedność 
Włoch; lecz bez jedności, Włochy nigdy by nie miały 
dostatecznej siły do bronienia swej niepodległości. 
Jedność Niemiec nie będzie następstwem jedności 
Włoch, i nie można przepowiadać, aby doprowadziła 
do despotyzmu Prus. Pomiędzy państwami niemie- 
ckiemi, były i pozostają bardzo małe, gdzie rządzi de- 
spotyzm, kiedy tymczasem Stany Zjednoczone przed- 
stawiają największą wolność przy rozległem teryto- 
rjum. Dla tego pierwsza do drugiego nie znajduje 
się w stosunku odwrotnym. Jeżeli Francja broniła w 
Europie protestantyzmu, hołdując katolicyzmowi, to 
dowodzi to tylko, iż ceniła równowagę polityczną 
wyżej nad religję, lecz Francja doszła do jedności 
prędzej od innych narodów i nie może im zarzucać, 
że przyszły do rozumu choć późno. 

Wielkość narodów określa się wielkiemi ich ludź- 
mi. Richelieu i Mazarini, byli pożyteczniejsi dla 
Francji niż Ludwik XIV i Napoleon I, których chęć 
sławy jej zaszkodziła; ale bardzo mało patrjotów u- 
miało poświęcić swą osobistą chęć sławy na ofiarę 
ojczyznie. ] a 

Napoleon III sądzi, że wszystkich wyprowadzi w 
pole, a tymczasem okazuje się, że wszyscy go oszu- 
kują, od Wiktora Emanuela do Bismarcka. Zaledwie 
tylko jeden Maksymiljan stał się igraszką jego poli- 
tyki, w najniefortunniejszem jej znaczeniu. 

P. Thiers przepowiada Francji, że będzie trzecio- 
rzędnem państwem z 40 miljonami mieszkańców, 
kiady Niemcy będą miały 60, a Rosja 100 miljonów. 

Mowa p. Thiersa była prawdziwym wykładem hi- 
storji. Myli się on sądząc, że świat starożytny nie 
znał równowagi politycznej. Zawsze słabi łączyli się 
przeciwko silnym dla utrzymania się, lecz nie zawsze 
im się to powodziło. K. 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 

* (Tydzień targowy). Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo- 
dniu bieżącym, były następujące: co do mięsa w jatkach 
rzeźmiczych: wołowe w częściach zadnich funt kep. 10, 
w częściach przednich kop. 8, polędwicy kop. 18, ło- } 
ju czystego kop. 11'/., wieprzowiny ze skórą funt kop. | 
12, bez skóry kop. 11, sadła świeżego kop. 16, slo- | 
niny świeże; kop. 18, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. | 
9, w przednich kep. 8. Mięso wołowe przywożone | 
z zarogatek miasta i sprzedawane na wozach, płacone by- 
ło funt po kop. 8, wieprzowiny kop. 9/2; co do chleba: 
razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 6/4, stołowego 
kop. 4/;, bułki za kop. 1 ważyły: ordynaryjne ed zoł. 
15 do 20, -poznańskie od zoł. 12 —16, montowe od zoł. 
11 do 18; eo do nabiału: masła świeżego funt kop. 30, 
solonego kop. 24, śmietany kwarta kop. 25, mleka zbie- 
ranego kop. 3, ser krowi większy kop. 18, mniejszy kop. 
£25 twaróg kop. 5 Je jaj kopa kop. 70; co do drobiu: 
kura stara kop. 60, kurcze kop. 30, gęś karmiona rs. 1 
kop. 12%», indyk rsr. 2, indyczka rs. 1 kop. 30, pular- 
da kop. 50, kaplon kop. 57, kaezka bita kop. 60, 
prosie kop. 75; eo do ogrodowizny: główka sałaty an- 
dywji kop. 8, blacik roszponki kop. 18, sałaty zwyczaj- 
nej 25, marchwi ćwierć kop. 67 V buraków kop. 45, 
brukwi k. 67 2, mendel selerów kop. 37 Va mendel po- 
rów kop. 8, pęk pietruszki kop. 9, wiązka chrzanu kop. 
13, cebuli garniec kop. 24, funt kop. 4'/,, kartofli gar- 
niec kop. 7, kapusty zwyczajnej główka kop. 3//,, ka- 
pusty czerwonej kop. 6; co do zwierzyny: sarna rs. 18, 
zając rsr. 1 kop. 50, jarząbków para kop. 80, kooz 
łów para kop. 15, kuropatw para rub. sr. 1 kop. 12 a; 
co do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej fant kop. 
8%, średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4/2, EZ kop. 
12, kaszy krakowskiej drobnej kop. 11, średniej kop, 9, 
jaglanej kop. 7'/,, perłowej pięknej kop. 14, p" 
kop. 8, gryczanej kop, 7, jęczmiennej kop. 5, groc ża 
szablastago k. 7'/ą, okrągłego kop. 5, „grzybów prz 
nych funt kop. 40; co do ryb żywych: lina funt 2 2 Ko 
szczupaka kop. 25, karpia i leszcza kop. 20; D + = 
śniętych: szczupaka funt kop. 18, leszcza io ea A 
13, sandacza kop. 14, karpia kop. 16, lina kop. 1%, 
law kop. 13, stynek kop. 5. b. 


į w niedziele zaś i święta kop. 5. 


{S latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). 


f Stan pogody. f 
Dziś z rana zimna — 60,2 R. | 


Wczoraj. 
Barometr w milimetrach... . 5 


o godz. 6zrana.| o god, 4po po, 
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Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 9. 
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Widowiskąa. 

WIELKI TEATR, — Dziś, opera Vi ia- 
ta). —Jutro, opera Il Barbiere di Sewiglia ARE ; 
ski), ostatni raz, przez artystów włoskich, Abonatjszji| 
zawieszony. — Pojutrze, opera Il Trovatore (Trubadur), 
ostatni raz, przez artystów włoskich, Abonament zawie” | 
szony. — Wczoraj, dawano operę Faust, ostatni raz, 
przez artystów włoskich, było osób 500. H 

TEATR ROZMAITOSCI. — Dziś, Zydzi. — 
Dozywocie; 0 chlebie i wodzie. — PR, damao Bid 
Jowialski, było osób 490. 

SALA TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI — 
Jutro, Przedstawienie amatorskie — Zacznie się o zo- 
dzinie 7-ej. S 

W SALACH REDUTOWYCH. — Jutro, Koncert na j 
dochód Towarzystwa wsparcia artystów muzycznych. — 
Zacznie się o godz. 1-ej z południa. : g 

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ. — 
Poranek muzykalny p. Filleborna. — Zacznie 
dzinie 1-ej z południa. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i Jutro, Przęg- 
stawienie magiczne, p. S. Bellachini. f 

ODEON.— Dziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków - 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go- 
dzinie 7-ej. 88 

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
A. Kallenberga, w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bẹ- 
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anata- 
miczne ciała ludzkiego: — pierwszy wykład o godz. 11 p 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwąń 
ły, o godz. 5-ej po południu. — Cena wejścia kop. 15 — 

Wczoraj, było osób 6.-- j 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTU 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 


Pojutrze, 
się o godi 


E 


4 
g 


WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 


aztennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10. BRE 

NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMĄ- 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
dy z wojny między Austrją i Prusami. š Ą 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie; - 
baron Raden, ze Strzemieszyc i Chomentowski, z Pe. 
tersburga; koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mości, 
hrabia Rostopczyn i rzeczywisty radca stanu Pfeil 
z Petersburga; — wyjechali: jenerał-adjutant ego : 
Cesarskiej Mości Patkul, do twierdzy Nowogeorgiew- 
skiej; jenerał-lejtnant, baron Meller-Zakomelski, do 
Łodzi; jenerał-major Aller, do Petersburga, 

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją zelazną warsz. - 
wied. i warsz.-bydg. osób 255, wyjachalo osób 234 NB 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 276 wyje- i 
chalo osób 84; — koleją żel. warsz.-teresn. przyjechał Ą 
osób 58, śp 78; — w ogóle przyjęchiii pan 

976, w tej liczbie z zagranie 5; wyjech: sad 
o e pe mii TA >. 95: wyje g 

Dnia 10 (22) b. m. chorych w 8-n cywilnych sz a 
talach: przybyło 68, wyzdrowiało 52, umarło odd 
zostało 1999 (mężczyzn 888, kobiet 1111); 
talu starozakonnych mężczyzn 178, kobiet 


lo 9, pos 
z nich w szpi= 
157, 
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, eny targow e 
dnia 10 (22) marca 13567 r. 


j mmm 
__Aorzec od — do 
ruble srebrne i kepi 


RODZAJ PRODUKTÓW 


Pszenica Waga — —240 £ 
W arszawa, Żyto REESE O 
Jęczmień . „, ~ Zi Ez 
dnia 4i (23) Marca. Owies . £ o ró i 
Kalen darz. Groch polny , PNTE w 
W niedzielę, 24 marca, — ŚŚW. Marka męcz. i Ty- | Kartofle, . 240 


moteusza męcz. — Słońce wscb. o godz. 5 min. 56; zach. 


o godz. 6 min. 18. 
W poniedziałek, 25 marea, — Zwiastowanie N. 
M. Panny; św. Ireneusza bisk. wyzn. — Słońce wsch. 
o godz. 5 min. 54; zach. o godz. 6 min. 19. 
We wtorek, 26 marca, —św. Ludgera bisk. — Słońce 
wsch. o godz. 5 min. 51; zach, o godz. 6 min. 21. 


Pudsiana od k 33'/,—40. Pudsłomy od k. 20—22 

Dowozy: Pszeniey 16; Żyta 75; Jęczmienia 300; 
Owsa 500 korcy. 

Wiadro okowity od rs. 8 k. 72'/; do rs. 3 k. 8 

Garniec od rsr. 1 kop. 22 do rsr, 1 kopi 
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UWIADOMIENIA. 


1 
m (N. D. 1590). Na dobrach rycerskich Górz- 
r _ no i folwarku Wrotycz od tychże odpisanym, 


_ w rubryce III Nr £, 8,504 tal 16 sgr. 4 fen. 
dla pani owdowiałej Balbiny z Osińskich Be- 
eźnickiej z recesu działowego z dnia 6 Wrze- 
ia 1529 roku i kontraktu kupna z dnia 19 
erpnia 1889 r. i 9 Grudnia 1839 r. zahipo- 
_ tekowanych, które po jej śmierci, na jej suk- 
 ©esorów testamentowych przeszły. 
__ Dokument na tę pozycją utworzony, skła- 
jący się z recesu działowego z dnia 6 Wrze: 


839 r. i 9 Grudnia 1839r., i z wykazu hy- 


dokumentu, wzywamy wszystkich tych, któ- 


stawionego, jako właściciele, cesjonarju- 
e, właściciele zastawów lub innych doku- 
ientów mniemają mieć pretensje, aby się 
później w terminie wyznaczonym do dnia 
b Czerwca 1867 r. przed południem o 10 
godzinie przed panem Sędzią Buttman w lo- 
_ kalu naszym Sądowym w Pleszewie z preten- 
jami swemi zameldowali, w razie przeci- 
) , będą z niemi prekludowani, dokument 
ortyzowany, a pozycja za zdolną do wy- 
(reślenia uznanemi zostaną 
Pleszew d. 25 Lutego 1867 r 

Królewski Pruski Sąd Powiatowy 

„o Wydział I. 
N. D. 1621. Zarząd Wód Mineralnych 
w Ciechocinku. : 

Zawiadamia osoby interesowane, że przy Za- 
adzie Wód tutejszych potrzebną będzie na 
s tegorocznej pory kąpielnej orkiestra z 
12-u artystów skompletowana należycie u- 
lolnionych, pod którym to względem wyma- 
me jest świadectwo Instytutu Muzycznego w 
arszawie, lub jednego z pp. Dyrektorów 
kiestr teatralnych Warszawskich. 
| Etat Zakładu przeznacza dla orkiestry wy- 
grodzenie ryczaltowe w kwocie rs. 450. A 
jócz tego orkiestra pobierać będzie oddziel- 
p wynagrodzenie za granie na zabawach za 
dzielaem umówieniem się z osobami intere- 
anemi. Wolno także orkiestrze jak zwy- 
u Wód witać i żegnać gości. 
Zgłaszania się entreprenerów przyjmować 
jędzie Zarząd Wód do d. 18 (30) Kwietnia 
„b Bliższe zaś informacje powziąść można 
miejscu u Zarządu Wód. 
w Ciechocinku, d. 3 (15) Marca 1867 r. 

Prezydujący, Rejewski. 


A m netna 


« D. 1632). Urzędnik Stanu Cywilnego 
Parafji Ewangelicko Augsburgskiej 

a Warszawskiej. 

| W wykonaniu reskryptu Prokuratora Króle- 
wWskiego przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Tezae skiej w Warszawie daty 23 Latego 
larca) r. b. Nr.935, zawiadamia rodzinę i 
dkobierców po Józefie Ferdynandzie Gold- 
nidt kupcu, zmarłym w mieście Wildbad w 
lestwie Wiriemlergskiem na d. 27 Lipca 
r. pozostałych a mianowicie: Maurycego 
j el mieszkającego w Warszawie pod Nr. 
le Adolfa Zejde] przemieszkującego w Fran- 
rcie nad Odrą Henrykę H. stermann z do- 
hejdel, mieszkającą w mieście Tomaszo- 


Pewiecie Rawskim, że akt zejścia tegoż 


efa Ferdynanda Goldsehm'dt, wpisany jest 
iąg Parafji tutejszej Ewangelicko- Augs- 
kiej pod datą dzisiejszą, oraz że testa- 
Mtzmarłego, po opisaniu go i eparafowa- 
zez Prezesa tatutejszego Trybunąłu, do 
fania Nejentowi Kancelarji Ziemiań- 
| Gubernji Warszawskiej Stanisławowi 
iemu powierzony został. A 
rszawie, dnia 4 (16) Marca 1867 r. 


IESZCZENIA SPADKOWE. 


4. Rejent Ifaneelari Ziemieńskiej 


arsząwskiej w Warsrawie, 


wierzycielki 
obrach Mory 


k arszawskim położo- 
sposobem zastrzeżenia z aktu zę Nrem 


W. zeznanego, w dzi 
> a zia 
nego zabezpieczonej le IV wykazu 


udwika Stokowskiego, wierzyc; 


Wynagrodzenia 


ata przez Komisję Likwidacyjną 
go, złożeno do depozytu Banku 
w listach likwidacyjnych z szesna- 
pami rsr. 400, a gotowizną rs. 99), 
o wierzyciela funduszu w sumie 
2,550 z pożyczek Towarzystwa 


do Ignacego Bereźnickiego należących. jest 


1829 r. iz czynności z dnia 19° Sierpnia 
potecznego z dnia 27 Czerwca 1840 r. miał 
inąć. z 3 
Ben wykreślenia tej pozycji i umorzenia 


do tej pozycji i dokumentu w tej mierze 


jjnego za uwłaszczone w dobrach 5 


Kredytowego Ziemskiego serji 1 i 2 Okre- 


su 3 na rzeczone dobra udziełonych, na ra- 
chunek wzmiankowanego powyż kapitału rs. 
4,500 do depozytu Dyrekcji Głównej tegoż 
Towarzystwa złożonego; otworzyły się spad- 
ki, do uregulowania których, termin na dzień 
15 (27) Czerwca 1367 r. w Kancelarji Zie- . 
miańskiej Gubernji Warszawskiej w Warsza- 


wie przed sobą wyznaczam. 
Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1866 r 
Wojciech Śliwiński. 


(N. D. 1598) Rgent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gnbernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci Józefy-An: 

ny Heürich, współwierzycielki sumy rsr. 

5,422 kop. 521/,, na nieruchomości w Warsza- 


wie Nr. 1575, przez zastrzeżenie z aktu Nr 
42 do zabezpieczenia podanej. Otworzył 


się spadek, do regulacji którego, wyznaczam 


termin na dzień 14 .26) Września 1867 r. w 


Kancelgrji Hypotecznej Gubernji Warszaw- 
skiej w Warszawie. A 
Hipolit Truszkowski. 


(N. D. 1615). Pisarz Sądu Pokoju w Lowiczu, 

Po nastąpionej śmierci: 1. Julji Zalewskiej 
właścicielki nićruchomości Nr. 104 w mieście 
Sochaczewie; 2. Franciszka Wojciechowskie- 
go współwłaściciela nieruchomości Nr. 222 
i 223 w mieście Łowiczu położonych; 3. He- 
leny z Skrockich Koziarek współwłaścicielki 


sumy rs. 510 k. 75 pod Nr. 3 Działu IV wy- ' 


kazu hypotecznego nieruchomości Nr. 110 
w mieście Wiskitkach ubezpieczonej, otwo- 
rzyły się spadei, do regulacji których term n 
na dzień !5 (27) Września 1567 r. w Kance- 
larji hypotecznej Sądu Pokoju wyznaczam i 
wzywam osoby interesowane, iżby w tym ter- 
minie z dowodami legitymacyjnemi zgłosiły 
się pod prekluzją. 

Łowicz d. 28 Lutego (12 Marca) 1867 r. 

Jagodzki, Pisarz. 


RER. EA ZPR Ze RM BOA TT Pm a RÓŻ ŻE BEA I 
O w A O MY DT 1 DZE IE 


LICY TACIE 
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 1320). Rząd Uuberniatny 


Warszawska. 
Podaje do wiadomości osób iuteresowanych, 


iż dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. o godzinie. 


12 zrana w biurze Rządu Gubernjalnego od- 
bywać się będzie licytacja przez opieczętowa- 
ne deklaracje. 

a) Na entrepryzę pokrycia nową blachą że- 
lazną dachów na zabudowaniach Głównego 
Doms Kary przy ulicy Dlugiej jako też urzą- 
dzenia rynien i innych robot od sumy rs. 7,778 
kop. 82 in minus zatwierdzonym anszlagiem 
objętej. a 

b) Na sprzedzź starego cynku z tychże da- 
chów około pudów 1203, od ceny taksacyjnej 
re. | kop. 44 za pud. 

c) Ryvien i rur zniszczonych około pudów 
82, od ceny rs 2 za pud, i 

d) Starego pokrycia z blachy żelaznej nad 
wjazdem okolo pudów Il, od ceny taksacyj- 
nej kop. 40 za pud in plus. 5 

Przystępujący do licytacji złożą przy swych 
detlaracjach przed Prezydującym vadium po 
rs. 900, gotowizną bądź papierami Kredyto- 
wćmi na kaucję przyjmowanymi: 


Do licytacji ci tylko z konkurentów przy- ; 


pnszcezeni będą, którzy udowodnią świadectwem 
wlaściwej władzy, że są zamożnego stanu i 
znani z rzetelności w handlu lub profesji. 


Bliższa wiadomość o warunkach tej entre- | 
pryzy, powziętą być może w biurze Rządu Gu- i 


bornjal: ego w Wydziale Wojskowe-Policyj= 
nym w godzinach biurowych. 

Deklaracje napisane być winny czytelnie, 
czysto i bez żadnych poprawek lub skrobań na 
papierze stęplowym ceny kop. 15 opieczęto- 
wane lakiem i z adresem „do Rządu Quber- 
nialnego Warszawskiego, Deklaracja do licy- 
tacji na entrepryzę pokrycia dachów w Głó- 


wnym Domu Kary i kupno starego cynku i | 


blachy,” a to podług wzoru poniżej zamie- 


szczonego. 
Deklaracje złożone być powinny w dniu n- 
licytację oznaczonym przed godziną 12 w pot 
łudnie, inaczej eliocieżby najkorzystniejsze 
przyjęte nie będą. . s 
Wzór do deklaracji. | 


W skutek ogłoszenia z dnia N. r. b. N...: ł 
podaję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się- | 


a) Pokryć wszystkie dachy na zabudowa- 
niach Głównego domu Kary przy ulicy Dłu- 
giej z wszelkiemi robotami do tego przywią. 
zanymi i anszlagiem objętemi za sumę_ rs. N. 

Nabyć stare -matesjały z dachów rzeczo- 
nych, mianowicie: ż 

b) Cynk po N.-za jeden pud, 

©: Rynny i rury po kop. N. za pud. 


d) Pokryci j 
N. za Aż ną z blachy żelaznej stare po kop. 
Podany szacunek wypisać liczbą i li i 

z d ą I literami 
Iron se wszelkim zastrzeżeniom i ob: 
wiązkom, warenkami Przedlicytacyjsemi ob- 
Jętym, a mnie dobrze znanym. Vadium rs 


590 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


900 dołątzam, które w razie nieutrzymania 


się przy licytacji sam odbio:ę. 
Szałe moje zamieszkanie jest w N. pod Nr. 
N. pisałem w N. dnia miesiąca i roku N. 
(tu podpis wyraźny imienia i nazwiska). 
Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1867 r. 
Vice-Gubernator, Daniłow. 
Radca Gubernjalny Puchalski. 

(2) Naczelnik Sekcji, Janowski. 
ER ZERA POZNERODLSRC CE DARÓÓO AE. 
N. D. 1322). Cyga.ikckoe l póepuckoe 

i Hpus.ienie. 


nie poparte kwitem Kasy Ekonomicznej na 
złożone vadium i konsensem wyżej rzecao- 
nym, za nieważne uważane będą i przyjęte 
nie zostaną. 

Wzór de deklaracji, 

W skutek ogloszenia Magistratu miasta 
Warszawy z dnia 2 (14) Marca r. b. Nr. 766, 
składam niniejszą d:klaracje, iż ebowiązuję 
się wciągu jattrzech, poczynając od roku bie - 
żącego do końca roku -1869 dopelniuć odbija- 
nie druków na potrzebę Służby Ubezpieczeń 
na papierze mi dostarczonym, wedle cen w wa- 


Tak% KaKŁ Has3uadednpie ua 14 (26) De- | runkach licytacyjnych zamieszozonych, za ed- 


Bpaal C. T. BŁ CyBaakckomb | y6epucKOMb 
TipaBaeniu Topru ya orąauy c» 4 (16) Assa- 
pa 1567 roga no 19 loda (1 hosa) 1849 
roga BŁ apeuquoe coąepikadie Uponi- 
HaniouHaro goxoga BŁ 32 Ka3eHABIX% 4e- 
peBHAxB NpAHaĄAeKaLNHxB KŁ HWBHIIO Ka- 
AapBIŁAKH CyBaAKEKaro N534a, 0Tb CyMMLI 
ABYXL TBICHAE ĄBBCTU dermpexb pyõaeŭ, 
ĄeBHVOCTO H£TLIDEBŁ KotREK% (2,204 p. 94 
Kon.) No HeAKKB KEJAHIOLĄNAXB HE COCTOA- 
Auch, To l yóepnckoe [Ipasaenie cuxb oôbs- 
BAAGT% KO BCEOGLIEMY CHWBĄKNIIO, YTO BR 
* npacyrersin oiare 24 Mapra (5 Anpbaa) 

©. T., HauMHaA ch 1l-M 4a608% yrpa, Npou3- 

BOĄNTLCA OYĄYTR BO RTOpoń pa3b HOBBIE 

yYCTHPie TODTU, na orgauy BŁ apengnoe €o- 

AepRanle noMAHyTaro Ąoxoqa Ha o3Hayeii- 
. HBIĄ shie nepiogb, 01% TOÑ CaMOÑ CyMMBI H 


Ha T5Xb CAMPIXB KOHĄNIAXB, Kakiu yKa3alibi’ 


Bb NDpeRHEMD OOGŁABACNIM HpHNeJaTAHHOWB 
Bb CyBaaKCKHx% Tybepuekux% B5ĄOMOETAX% 
N.2, 3 n4. IIpucewt DpHCOBOKYNMAAETCA, YTO 
, OTĄaua Bh apeHĄy cKaJaHilaro Ąqoxo4a, M9- 
į HOTE NocABĄOBATE BOOŃLĄE; HAM NO 4ACTAM% 
*' pPa34ĄBaad BCG 3aYHCAeHHbIA Kb Ə3TOMY 4O- 
XOAY CTATbH, Ha TpH HAM NATŁ Yacreñ, o 
“emb noĄpo6Ho ;keAaiolijie y3HaTb MOTYTŁ 
B% Lyóepuckos% Ilpanaeniu. 
* z * 
Ponieważ naznaczona: na dzień 14 (26) Lu- 
tege r. b. w biurze Rządu Gubernialnego licy- 


| eznia 1867 r. do d. d. 19 Czerwca (1 'Lipca) 
| 1867 r. dochoiu propinacyjnego w 32 wsiach 
| rządowych w dobrach Kadaryszki Powiecie 
Suwałkskim od sumy rs. 2,204 kop. 94 wyra- 
| śmie rubli dwóch tysięcy awiestu czterech, 
dziewiędziesięciu czterech kopiejek dla braku 
konkurentów do skutku niedoszla, przeto Rząd 
GubernMlny podaje do powszechnej wiadomo- 
: ści, że na zali posiedzeń swych w daiu 24 Mar- 
| ca i5 Kwietnia) r. b. poczynając od godziny 
| 11 z rana, odbywać się będzie w drugim ter- 
; minie głośna in plus licytacja na wydzierża- 
wienie rzeczonego dochodu na czas wyżej o- 
kreślony, od tej samej sumy i pod warunkami, 
jakie wskazane zostaly w peprzednich ogło- 
szeniach zamieszczonych w Dzienniku Guber- 
nialnym w AN. 2,3 i4. W końcu nadmienia 
się, że wydzierżawienie rzeczonego dochodu 
dopełnić się może ogólowo, lub też częściowo 
+ pewnemi odziałami wsiów, dzieląc wszystkie 
| realności de powyższego dochodu ząjiezone na 
! trzy lub pięć części, o czem szczegółowa wia- 
domość może być powziętą w biurze Rządu Gu- 
bernialnego, 5 
| Cysaaku, 18 Qespi (2 Mapra) qua 1867 r. 
i u, 4. Bnue-Ly0epuaropa, Llepernieut. 
i Yupasaatongiii OrąGaeniewb, 
Ipaqozckii. 


H 
i 
i 
i 
! 
' į tacja na wydzierżawienie od dnia 4 (16) Sty- 
i 
H 
ł 
| 
$ 


z > 
(N. D. 1479). Magistrat Jtiasià 
Warszawy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Marea r, b. e godzinie 11 z raua w sali 
| posiedzeń Magistratu miasta Warszawy, ed- 
będzie się licytacja in minus przez opieczęte- 
wane deklaracje na dostawę w ciągu Jat trzech 
į począwszy od roku bieżącego do końca roku 
18,69 druków na potrzebę Slużby Ubezpieczeń 
na dostarozenym papierze odbijać się mają- 
cych. 


1 
i 
| £tDo licytacji przypuszezeni zostaną tacy tyl- 
| ko przedziębiercy, którzy złożą konsens przez 
| Magistrat miasta Stełecznego Warszawy wy- 
j dany, upoważniający do utrzymania zakładn 
| drukarskiego, í 
| Szczególowe warunki oraz ceny po jakich 
| dostarczać się mają potrzebne druki, przejrza- 
| ne być mogą codziennie oprócz świąt w go- 
| dzinach służbowych w biurze Magistratu mia- 
sta Warszawy, ak 
Mający chęć podjęcia s'ę tej dostawy, winni 
złożyć deklarację w sali posiedzeń Magistratu 
przed godziną 11 z rana, w dniu do lieytacji 
i oznaczonym, czysto, bez poprawek, skrobań, 
oraz przekreśleń, na papierze stemplowym ce- 
| ny kop. 30 spisaną i w niej wyraźnie literami 
; wymienić procent, jaki od cen w warunkach 
| licytacyjnych za odbijanie druków ozuaezo- 
| nych odstępują. ; 
Do deklaracji dołączone być winny konsens 
przez Magistrat miasta Stołecznego Warsza- 
| wy, na utrzymywanie drukarni wydany, oraz 
kwit Kasy Ekonom:cznej na złożone vadium 
w sumie rs, 100, wyraźuie rubli srebrem sto, 
Deklaracje skrobane, poprawiane lub nzpi- 
| sane nie podług dołączającego się wzozu, obej - 
i mujące jakiekolwiek warunki i zastrzeżenia, 
tudzież po oznaczonym terminie złożone, lub 


stąpieniem ou tychże cey procentu (tu wypi- 
dać wyraźnie liczbą, a następnie literami pro- 
cent jaki przedsiębierca cdstap é obowiązuje 
się (poddając sią wszelkim obowizzkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję- 
tym, które mi są dokł:dn e znane i te W si 
pełności przyjmuję. 

(pisałem w N, duia N. miesiąca N, roku N.) 

(mieszksm pod N. w mieście Stołecznem 
Warszawie) 

? (tu zamieścić podpis). 
Warszawa dnia 2 (14) Marca 1867 roku, 
Pp. ©. Prezydenta, 
Jeneralnego Sz. .1.. 
Jenerał-Major, Witkowski 
Naczelu k Kancelarji, Luceński. 


(N. D. 1461). Naczelnik Powiam 

; Sieradzkiego. x 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż z 
mocy upoważnienia Rządu Gubernialnego 
Kaliskiego z dnia 16 (23) Lutego r.b Nr. 
168 w biurze Naczelnika Powiatu Siera. 
dzkiege o godzinie 11 z rana odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja na wydzierża- 
wienie dochedu propinacyjnego z gruntów 


włościańskich na lat dwa, poczynając od d.. 


20 Sierpnia (1 Września) 1866 r. do dnia 20 
Sierpnia (1 Września) 1868 r. z obniżeniem 
o , część sumy dzierżawniej. : 
a. dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1867 r. 

W dobrach Wola-Bendkowska od sumy ro- 
cznej rs. 148 k. 50. 

W aobrach Monice od sumy rocznej ra. 225. 

w dobrach Gozdy od sumy rocznej rs. 33. 

WERE Grzymaczew od sumy rocznej 
rs. 27. 

w dobrach Łubna-Jarosłaj od sumy rocz- 
nej rs. 72. > 

w dobrach Łubna-Jakusy od sumej rocznej 
rs. 52 k. 50. y 

w dobrach Brudzew-Wartski od sumy ro 
cznej rs. 28 k. 50. 

w dobrach Bąki od sumy rocznej rs: 66. 

w dobrach Lichawa od sumy rocznej rg. 51. 

b. dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1867 r. 

W dobrach Zaborów od sumy rocznej rs. 30. 

w dobrach Dzierzązna Szlachecką od sumy 
rocznej -rs 28k. 50. 

w dobrach Wola-Kobuzdka od sumy rocz- 
nej rs. 177. È 

tezie Rzepiszew od sumy rocznej 
rs. 99. 

w dobrach Tarnówką 
25 k. 50. Ę 

w dobrach Willamów od s 

w dobrach Wola-Prząto 
cznej rs. 106 k 50. 

w dobrach Pruchną od s 
k. 50. 

¿dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 1867 r. 


W dobrach Slomkó 
nej rs. 40 k 50. w Suchy od sumy rocz- 


w dobrach Bliżni z 
w dobrach M mew od sumy rocznej rs. 30, 


antyki ] 
kop. 50. r yki od sumy rocznej rs. 10 


w dobrach Dom 
cznej rs. 22 k. 50. 
Śr dobrach Zawadki od sumy rocznej rs. 16 

w dobrach Iwonie A od sum jrs. í 

le 4. y rocznej rs. 27. 
ża BACH Iwonie C.od sumy zdożnej rs. 23 
w dobrach Lipki od sum j 
y rocznej rs. 39. 
ra area Bratków-dolny od sumy rocznej 
d. dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1867 r. 
dobrach Malenie od sumy rocznej rs.15, 

w dobrach Charchów-Pański od sumy ro- 
Sp 49 k. 50. 

w dobrach Charchów-Księż 0- 
nA ża ięży od sumy ró 


w dobrach Zawady S i 
AST y Szadkowskie od sumy 


W dobrach Borki Drużbińskie od sumy ro- 
cznej rs. 39, 


A rę Rozdziały od sumy rocznej rs. 


od sumy rocznej rs. 


umy rocznej rs. 69. 
Wwsżza od sumy ro- 


umy rocznej rs. 31 


brówka Zgniła od sumy ro- 


w dobrach Przesinowice od sumy rocznej 
0. 


rs. 217 k, 5 
„, w dobrach Łeszczyn od sumy rocznej rg, 
op. 50 

Mający chęć licytowania obowiązany zaraz 
przy licytacji złożyć vadium *, części sumy 

o licytacji oznaczonej, a utrzymujący się 
dokompletować takowe do sumy wyrówny- 
wającej %, części postąpionej ceny dzierża- 
wnej. Inne warunki mogą być przejrzane w 
każdym czasie w Biórze Naczelnika Powiatu 
w godzinach służbowych. 

Sieradz d. 21 Lutego (5 Marca) 1867r. 


(N. D. 1619). Nactelnik Powiatu 
Grodiskiego. 

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernjalne- 
go Warszawskiego z d. 28 Lutego (12 Marca) 
1. b. Nr. 1296, podaje do publicznej wiado: 
Mości, iż w biurze Naczelnika Powiatu Gro- 
j diskiego w mieście Mszczonowie d. 20 Kwie- 
f tn'a (2 Maja) r. b. o godzjnie 11 z rana, odby: 
! Wać się będzie przed Naczelnikiem tegoż Po- 
ł Wiatu, przez opieczętowane deklar»cje in mi- 

nus licytacja na entrepryzę zreperowania w 

mieście Wsskitkach jatek rzeźniczych i szla- 
_ chtuza. 

Koszt na tęż restaurację wedle dwóch an- 
szlagów przez Rząd Gubernjalny pod dniem 

4 (16) Lutego r. b. zatwierdzonych wynosi: 


a) Najatki rub. sr. 791 kop. 4914 
b) p szlachtuz „ 155 ,, 133/ 


Czyli razem rs. 946 kop. 63. 


Wyraźnie rubli srebrnych dziewięćset czter- 
dzieści sześć kopiejek sześćdziesiąt trzy, któ- 
ra to suma na praetium fisci do tej licytacji 
ustanawia Bię. ; 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
winni w miejseu i czasie powyżej oznaczonym, 
zleżyć do rąk Prezydwjącego na licyt:cji de- 
| klaracje wedle poniżej zamieszczonego wzoru, 
i czysto, wyraźnie, bez skrobań na stemplu 
kop. 15 napisane. do których zaraz wewnątrz 
dolączyć należy formalny sznurowy kwit Kasy 
Gubernjalnej, Okręgowej lub Miejskiej na 
złożone tamże do pomienionej licytacji va- 
dium '/, części powyższej auszlagowej sumy 
wyrównywające, tv jest rs. 190 wyraźnie rubli 
srebrnych sto dziewięćdziesiąt, które nicu- 
trzymującym się przy entrepryzie po stoso- 
wnym poświadczeniu zaraz zwrócone będą, 
zaś vadium utrzymującego się jako kaucja do 
depozytu Banku Polskiego odesłaną zostanie. 

Deklaracje nie podług tormy napisane, Ja- 
kiekolwiek warunkowe ostrzeżenia, przekre- 
ślenia, skrobania obejmujące, lub do których- 
by kwity Kasowe na ałożonę vadium dołączo- 
ne nie były, albo po terminie oznaczońym 
do licytacji otrzymane, za nieważne uznane 
będą. - 
Inne warunki tej licytacji i entrepryzy do- 
tyczące, oraz anszlagi, każdego czasu w go- 
dzinach służbowych, wyjąwszy dni galowe i 
świąteczne, w miejscu jak wyżej oznaczonym 
do licytacji przejrzane być mogą. 

Mszczonów d. 3 (15; Marca 1867 roku. 
w z. Pomocnik Administracyjny, 
J. Popielawski. 


Wzór do deklaracji, 


W skutek ogloszenia Naczelnika Powiatu 
Grodiskiego z dnia 3 (15) Marca r. b. Nr. 
1792 opierającego się na reskrypcie Rządu 
Gubernjalnego zd. 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
Nr. 1296, podzję niniejszą deklaracją, iż po- 
dejmuję się wziąść entrepryzę zreperowania 
w mieście Wiskitkach jatek rzeźniczych za 
sumę r3..... wyraźnie rubli srebrnych . . : 
szlachtuza za sumę rs. . . . « . wyraźnie rubli 
srebrnych .... czyli razem za sumę rw. s.. 
wyraźnie za sumę (wypiśsć literami) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom jakie warunkami 
licytacyjnemi są objęte. = r 

Kwit Kasy (NN.) na złożne do niej vadium 

(> gotowizną rs, ... wyraźnie rubli srebrnych. 
załączam, którą w razie nieutrzymania Się 
przy licytacji sam odbiorę, lub o przesłanie 
takowego na mój koszt do miasta, Wsi (SN) 
upraszam, ek 

Stałe moje zamieszkanie jest w (ŃN.) | 

Deklaracją niniejszą pisalem w (NS). dnia, 
miesiąca, roku (tu podpisać czytelnie imie i 
nazwisko deklaranta). 


(N. D. 1582) Naczelnik Powiatu Płońskiego 
Podaje się do publicznej wiadomości, iż na 
rzecz zaległości Skarbowych w dniu 18 (30) 
Kwietnia r. b. o godzinie 12 przed poludniem 
odbywoć się będzie w biurze moim głośna in 
plus licytacja na trzylstnie począwszy od dnia, 
12 (24) Czerwca r, b. wydzierżawienie dóbr 
Goławin w parafji Chociszewo w gminie Wy- 
chodź, Powiecie tutejszym położonych, od su- 
my rocznej rs. 986, wyrąźnie rubli srebrem 
dziewięćset trzydzieści sześć stanowiącej jo- 
dnoroczny dochód. Każdy przystępujący do li- 
cytowania, obowiązany poprzednio złożyć * do 
depozytu Kasy Gubernjalnej vadium w goto- 
Wiźnie rg, 463 i kwitem rzeczonej Kasy to 
usprawiedliwić, które w razie utrzymania się 
rzy dzierżawie dokompletować winien do 
kwoty wyrównywającej połowie jednorocznej 
należności dzierżawnej z licytacji wynikłej na 
kaucją, a wrazie zaś nieutrzymania się va- 
dium złożono natychmiast zwrócone mu bę- 
dzie; każdy mający chęć ubiegania się o po- 
wyżsżł dzierżawę, warunki licytacyjne w biu- 
rzo móm W godziąch biurowych, przejrzeć 
może. . 
Płońsk d- 18 Lutego (2 Marca) 1867 r. 


(N. D. 1620). Magistrat Miasta 
rasnegostawu, 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Skutek reskryptu W. Naczelnika Powiatu Kra- 
Nystawskiego z d. 24 Lutego (3 Marca) «. b. 

© 1069 na koszt irisico Mordki Feliman 

Otychczasowego dzierżawcy mostowego na 
NA Wieprzu pod miastem Krasnystawem w 

18 (15) Kwietnia 1867 r. od godziny 9 z ra- 


È 


| 


na do 6 po pełudn u w biurze Magistratu Mia- 
stą Krasnegostawu w obecności W. Pomocnika 
Naczelnika Powiatu Krasnystawskiego odby- 
wać się będzie przez opieczętowanie deklara- 
cji in plus licytacja na dwuletnie wydzierża- 
wienie począwszy od d. 3 (15) Kwietnia r. b. 
do d. 19 (34) Grudnia 1868 r. na dochód kasy 
miejskiej tutejszej na rzece Wieprzu a to od 
sumy rs. 1,061 k. 30, mający przeto chęć za- 
dzierżawienia tego dochodu winien się zgłosić 
w dniu i miejscu wyżej oznaczonym, vadjam 
rs. 212 kop. 26 przy deklaracji złożyć, dalsze 
zaś warunki licytacyjne każdego czasu wyjąw= 
szy świąt w godzinach biurowych w Magistra- 
cie tutejszym są do przejrzenia. 
Deklaracja. 


Ja niżej podpisa..y stały mieszkaniec NN, 
obowiązuje się niniejszą deklaracją wziąść do- 
chód zapłaty mostowego na rzece Wieprzu 
pod miastem Krasnystawom w ścisłem zasto- 
sowaniu się do warunków licytacyjnych jakie 
czytałem i jakie mi są znane, a to za sumę TB. 
NN. wyraźnie . . . Na vadium składam rsr, 
212 k. 26 lub dolączam kwit kasy N. dnia N. 
miesiąca N. 1867 r. ezytelnie podpisać imie i 
nazwisko). 

Krasnystaw, dnia 3 (15) Marca 1867 roku. 

Prezydent, Włodarski. 


O 
(W. D., 1567) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpiiala Starozakonnych w Warszawie. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że w dniu 14 (26) Marca r. b. o godzinie 1 z 
południa, odbędzie się w Kancelarji Szpitala 
tutejszego, głośna in minus licytacja, na ao- 
stawę dla zakładu pieczywa świątecznego 
czyli mac, na nadchodzące Święta Wielkano- 
cne. 

Warunki licytacyjne, każdodziennie w 
Kancelarji Szpitala przyjrzane być mogą. 

Warszawa dnia 6 (18) Marca 1867 roku. 


(N. D. 1618, „Pisarz Trybunału Cywtlnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Berka Lichtenbańm kup- 
ca w Warszawie ped Nr. 2247c zamieszkałe- 
go, a zamieszkanie prawne do niniejszego in- 
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Teofila Tomickiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza- 
wie pod Nr. 519 zamieszkałego, obrane mają- 
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 7,358 kop. 12, 
z procentem 60/, od dnia 1 Października n. s. 
1865 roku ì kosztów od Szmula vel Samuela 
Saltzman właściciela nieruchomości w mieście 
Łodzi pod Nr. 229 położonej, tamże zamie- 
szkałego, protokulem Walentego Supryniewi- 
cza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polsk ego w d. 18 (30) Stycznia 1867 
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy- 
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto- 
waną zostala: ; 
NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Kodzi narożnie przy ulicy Stary 
Rynek zwanej i Nowomiejskiej pod Nr. 229 
na gruncie dziedzicznym w gminie Magistratu 
miasta Kodzi pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
w Zgierzu, dawniej w Powiecie Łęczyckim, 
Gubernji Warszawskiej, obecnie w Powiecie 
Łodzińskim Gubernji Petrokowskiej położona, 
prawem własności do egzekwowanego dlużnika 
Szmula vel Samuela Saltzman należąca i w te 
goż posiadaniu zost'jąca, poszukiwaną wierzy- 
telneścią hypotecznie obciążona, ogólnej roz- 
łegłeści około łokci kwar. 2000 albo arszynów 
1600 obejmująca. 

Na gruncie powyższej nierucl omości są na- 
stępujące zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowana jednopiętro- 
wa, dachówką kryta, dwa kominy murowane 
mająca. 

2. Komórki z drzewa gontami kryte, o pię- 
trze przed któremi jest ganek drewniany. 

3. Komórki z drzewa gontami kryte, 

4. Budka z desek deskami kryta, 

5. Podwórze kamieniem polnym wybruko- 
wane. i 

6. Parkanu kawałek z cegły palonej muro- 
wanego, stanowiącego granicę. 

W nieruchomości tej jest 14-stu lekatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
czających, w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i sa- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującege Teofi- 
la Tomickiego Adwokata przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w, Warszawie 
pod Nr.519 zamieszkałego, zaś zbiór obja- 
śnień iwarunki sprzedaży w Kancelarji Try- 
bunalu tutejszego w Wydziale I. złożone, przej- 
rzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Heliodorowi Janiszewskiemu  Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mieście 
Łodzi Okręgu Zgierskim urzędującemu na ręce 
własne. 

2. Edmun lowi Pohlens Prezydentowi miasta 
Łodzi tamże urzędującemu, na ręce Wincen- 
tego Bednarzewskiego Sekretarza tegoż Ma- 
gistratu. 

Obudwom d. 6 (18) Lutego 1867 r. 

Wniesione do akt hypotecznych nierucho- 
mości Nr. 229 w Łodzi d. 8 (20, Lutego 1867 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten- ee] utrzymywanej wpisane zostało. 
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Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjoncji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 15 (30) Kwie- 
tnia 1867 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomic- 
ki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa, u: 13 (25) Lutego 1867 r. 
Radca Dworu, zgorzki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustęj owej 
Trybunalu Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie. 

w Warszawie d. 13 (25) Lutego 1367 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


(N. D. 1629). 


Podpisany Patron Trybunału, jako Obroń- 
ca Marjanny z Snopkowskich. Mathia, po 
Tadeuszu Mathia pozostałej wdowy, w War- 
szawie pod Nr. 2687 zamieszkałej, zawiadą - 
mia i ogłasza, iż na podstawie dwóch wyro- 
ków, mianowicie: 

Jednego z dnia 11 (28) Listopada 1866 r. 
dział majątku po Tadeuszu Mathia, oraz 
sprzedaż nieruchomości Nr. 2725 w Warsza- 
wie, jak niemniej wszelkie związkowe czyn- 
ności rozporządzającego 

Drugiego z dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 
1866/7 r. epinję o niepodzielności w naturze, 
oraz taksę powyższej nieruchomości przez 
biegłych mianowanych sporządzoną zaiwier- 
dzającego. 

Obudwóch z powództwa Marjanny z Snop- 
kowskich Mathia wdowy, przeciwko Marji z 
domu Mathia Kozłowskiej, po Józefie Ko- 
złowskim pozostałej wdowie, pod Nr. 2687, 
Helenie z domu Mathia. Wiatrowskiej, Leo- 
na Wiatrowskiego zegarmistrza małżonce , 
pod Nr. 450, Eleonorze-Józefie Mathia pan- 
nie nieletniej usamowolnionej, w asystencji 
Leona Swiętochowskiego, kuratora swego 
czyniącej, ped Nr 2687, temuż Leonowi 
Świętochowskiemu, jako kuratorowi nieletniej 
usamowolnionej Eleonory Józefy Mathia, pod 
Nr. 15768, Anieli z domu Mathia Świerczew- 
skiej, Józefa Świerczewskiego żonie pod Nr. 
2687 i Tadeuszowi Mathia pod : Nr. 2687 w 
Warszawie zamieszkałym, przez Kajetana 
Wałowskiego Patrona, broniony w Trybuna- 
le Cywilnym Warszawskim zapadłych, wy- 
stawia się na publiczną sprzedaż w drodze 
działów 


NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2725, 


w Warszawie przy rogu ulic Browarnej i Gę- 
stej, na gruncie emfiteutycznym położona, 
prawem własności du S-:ów Tadeusza Mathia 
i Marjanny z Snopkowskich Mathia należą- 
ca, składająca się: 

a. Z domu, frontem do ulicy Browarnej 
stojącego, murowanego parterowego. dąchów- 
ką pokrytego, z piwnicami sklepionemi. 

b. Z domu frontem do ulicy Gęstej stoją- 
cego, na podmurowaniu z cegieł gontami po- 
krytego 

e Oficyny mieszczącej w sobie warsztat 
garbarski z drzewa w słupy, gontami pokry- 
tej, wraz z wozownią i komórkami. i 


; d. Szopy z drzewa w słupy gontami kry- 
ej. 
e. Klak z drzewa deskami krytych. 


f. Studni wraz z pompą cembrowanej, ba- 
lami z żelazną korbą. 
g- Wozowni z desek gontami krytej. ' 
h. Kurników z Gesek gontami kryt; ch. 
i. Kadzi drewnianych. 
k.  Parkanu i bramy z bali w słupy. 
l. Bruku w podwórzu łok, kwadr. 1105. 
m. Gruntu pod całą nieruchomością łok. 
kwadr. 2617!/; z którego opłaca się corocź- 
nie rsr. 5, czynszu do Skarbu Któlestwa Pol- 
skiego. » 
Obszerniejsze opisanie relacja biegłych 
wraz z taksą sądownie, w dniu 24 Listopada 
(6 Grudnia) i następnych 1866 r. sporządzo - 
ne, obejmują. 
Po odbyciu w dniu 7 (19) Lutego 1867 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych n eruchomości Nr. 
2725 w Warszawie, termin do drugiej publi- 
kacji a zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia tejże nieruchomości. wyznaczony Z0- 
stał na dzień 23 Marca (4 Kwietnia) 1567 r, 
godzinę 10 z rena, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warsza- 
wie, przed W-ym Restorfem Asesorem Dele- 
owanym. 
£ Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można W Kancelarji Pisarza Try- 
bunału Wydziału III iu podpisanego Patro- 
na sprzedaż p opierającego. 
< Licytacja zacznie się od sumy rsr? 7,945 
kop. 5, jako szacunku taksą biegłych, wyna- 
Tak a ną, wadjum złożyć potrzeba rsr. 
Warszawa dnia 7 (19) Lutego 1867 r. 
Juljan Czajkowski Patron. 
amp + mama w 1 woo chr 220.4 
(N. D. 1617). Rejent Kancelarji w Łodzi. 
Ogłasza że z mocy dwóch wyroków Trybu- 
nału Cywilnego w Warszawie na powodztwo 
Matyldy z Holtzschnerów i Franciszka mał- 
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| stra lanszafty, zegary, garderoba, nacz 


żonków Kinderman oraz Paulicy z Holtzschne- 
rów i Karola małżonków Fischer, przez Te- 


„ Ofila Tomickiego Adwokata w Warszawie pod 


Nr 519 zamieszkałe i i 
esz go czyniących, przeciw- 
ko Gotfrydowi Berlach głównemu opiekuto- 


, wi nieletnich Henryka, Berty i Fryderyka po 


Henryku i Katarzyni ikó Ż 

ynie z Mantlików małżon- 
kach Haltzschner pozostałyc ieci 

Manji z Zajdlikę pozostałych dzieci, oraz 

ozostałej wdowie, oraz jak 
mae nieletnich Adolfa, E 

myi Rudolf: iżeń 
cry nad aś a w masżeństw. 


atce i głównej 
Emilji, Joanny, 
ie z Henrykiem 
dzieci 


1866 r. nakazuj 5 k , 
daż nieruchomosci; 2. Sring ai Tr 
pada 1866 T. zatwierdzającego Alia Mio ab 
odbywać się będzie sprzedaż giye 
licytacj i caz przez publiczu 

cytacją nieruchomości w mieście . Ło 
przy ulicy Piotrkowskiej liczbą dawniej 145 
teraz 757 oznaczonej składającej się z domów 
frontowego oficyn drewnianych pod gontami 
piwnicy murowanej. stajni, drwalni, kloak” 
studni, ogredzenia, placu podwórza, ogrodu 
owocowego i warzywnego, ogólnej powierz - 
chni morgę jedną prętów 35 obejmujących 
ato w Kancearji Podpisanego Rejenta w 
Łodzi. Termin do przygotowawczęgo przy- 
sądzenia na dzień | (13) Marca r b. godzi. 
nę 10 z rana ozsaczony. Licytacja zacznie 
się od sumy rs. 1298 kop. 19, jako szacun- 
ku przez biegłych wynalezionego, a zbiór o- 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji . 
mojej przejrzane być mogą. y 

Vadiam rs. 300. 

w Łodzi d. 10 (22) Stycznia 1867 r. 
Ferdynand Szlimm. 

Po odbyciu w dniu dzisiejszym terminu 
przygotowawczego, termin do ostatecznego 
przysą dzenia w mej Kancelarji „na dzień 29 
Marca (10 Kwietnia) r. b. godzinę 10 z raną 
oznaczony. 

w Łodzi d. 1 (13) Marca 1867 r. 
Ferdynand Szlimm. 


PZN CEA. 


EN. D. 1628) Rejent Kancelm jt Z'emiańskiej 
Guberni Warszawskiej Warszawie, a 
Z mocy upoważnienia JW. Prezesa Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie, sprzedane 
będą przez publiczną licytacjęw dniu 15(27y 
Marca r. b. i dni następnych zawsze o godzi- 
nie 9 z rana tu w Warszawie w domu pod 
Nr. 2684 położonym, ruchomości do spadku 
niegdy Stanisława Rau należące, jako to: 
garderoba, bielizna, pościel, meble, Koszto- | 
wności Bibljoteka z różnych dzieł składająca 
się, i t. p. przedmioty, $ 
Warszawa d. 9 (21) Marca 1867 r. 
Aleksander Dziewulski. 


(N. D. 1649). Podpisany Komornik wia- 
domo czyni, iż w dniu 15 (27) Marca 1867 m. 
o godzinie © z poludnia, na targu za Żelazn 
Bramą, prawnie zajęte ruchomości, jako t 
garderoba męzka, kołnierzyki męzkie, but 
kamaszki, i t p. przez publiczną licytaę 
sprzedane hędą. 

Warszawa dnia 8 (20, Marca 1867 r. 
Fautewski, Komornik. 


(N. D. 1616). W d. 14 (26) Marca 1867 r,ę 
godz. 12 w południe; w d. 16 ,28)t.m.ir'o 
godz 10 z raņa, i wd. 17(29)t m.ir ogodz. | 
10 z rana za Zelazną bramą; wd. 15 (27, t. 
ir. o god. 11 z rana na Nowem mieście a0 
godz. 12 w południe na Starem mieście, zaś 
w dniu 17 (29) t m. ir. o godz. 12 w poła= 
dnie około 3 Krzyży (Aleksandryjski zwany) 
w Warszawie jako placach głównych targo- 
wych, w drodze egzekucji Sądowej zajęte ra- 
chomości, a mianowicie: meble różne ma 
niowe, palisandrowe i jesionowe, obrazy, 


miedziane i mosiężne kuchenne, bry 
drzewo opałowe, beczki dębowe, it p. p 
publiczną licytację sprzedanemi zostana 
Jan Ortowski Komornik. 
ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D: 1631). Sąd Policji Poprawczej 
Powialu Warszawskiego M ydziału HI, 
Zapozywa niniejszem Jana kolakows 
ostatecznie w gminie Gole, Powiecie Wa 
wskim zamieszkałego, a obecnie z 
niewiadomego, ażeby w przeciągu dni. 
własnym swo m interesie do Sądy tutej: 
przybył, gdyż w razie przeciwnym 8% 
do istniej acych przepisow prawa, postą 
z nim zostanie. je 
w Warszawie, dnia 8 (20) Marca 180 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowe 


(N. D. 1623) Sąd ‘Policji Prostej 

w Marjampolu. 3 

Wzywa Stanisława Kołosowski 
go Anueruszkiewicza i Szymona An 
wieza, uprzednio w folwarku Wesob 
Aleksocie, oraz Sobestjana Mackie! 
wsi Aleksocie gminie tegoż nazw 
szkałych, a obecnie z pobytu niev 
aby w ciągu dni 30 stawili się W 
tejszym, celem złożenia zeznan 
pargomio Elana z AO 
i. — Marjampol d. : 

= oh Podsędek, Pa 
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(N. D. 1280). 
Z powodu wydarzających się obecnie częstych kradzieży, mamy zaszczyt polecić: 


LELAZW. SZATY. 


"BEZPIECZEŃSTWA. 


(EGASSY) 


Do przechowywania pieniędzy, kosztowności, dokumentów i t. p.. 


* Z własnej naszej Fabryki, po cenach następujących: 


Nr. O Rsr. 120 8 Nr. 5 Rsr. 800 
» l s 150 S » 6 350 
» 2» 180 > moby 430 
» 3oy 210 l » 8 „ 600 
neo 250 2 


ako też $zkatułki żełaam* po cenach różnych, od Rsr. 7 kop. 50 do 50 Rsr. 

Przy kassach zaprowadziliśmy nowy system zamków, do 
których dorobienie wytrycha jest matematycznem niepodobień- 
stwem. a 
BF Dla PP. Jubilerów, złotników i zegarmistrzów przy zakładach 
swych nie mieszkających, Szafy te są nieodzownie potrzebne. 


Ostrowski i $-ke- 


przy ulicy Senatorskiej Nr. 473 D 


(3—2414). i przy ulicy Wierzbowej obok hotelu Angielskiego. 


(Nr. D. 1605). 


~ DONIESIENIE 
OD ZARZĄD GLOWNEGO PARKA 


pod firmą 


LA FERME 


w St. Petersburgu, Moskwie, Warszawie i Dreznie. 


Sprowadzane od lat wielu do Królestwa Polskiego nasze TABACZYE WYROG- 
BW, mianowicie Tytonie Tureckie i Papierosy, większej corocznie nabierając wziętości, 
iś znakomity znajdują odbyt i wyrobiły sobie obywatelstwo w Handlu i pomiędzy publicz- 
ością. Wszakże skutkiem opłaty Konsumcyjnej, ceny w Warszawie na najpokupniejsze 
ze Papierosy były znacznie wyższe od cen w Petersburgu, na też same papierosy prakty- 
h. 
zj | Pariis przeto dogodzić Szanownej Publiczności, zamierzyliśmy otworzyć Fabrykę w 
Warszawie, przez co, nietylko że Tytonie i Papierosy będa o wiele tańsze, ale głównie same 
jroby zyskają na dobroci i smaku, nie ulegając już długiemu pozostawaniu w drodze, gdzie 
miany temperatury na gotowy, z przednich tytoniów wyrobiony towar, szkodliwie oddzia- 
aJa. : z 2 £ E: Sa ż 
Wstrzymujemy się od wszelkiego wychwalania naszych wyrobów; firma, którą noszą do- 
e jest znaną, i wiemy, że towar sam musi się zalecić. $ ] 
ędzie zawsze niezmiennem naszem zadaniem, przy coraz wzrastającym zbycie, wyro- 
y fabryczne ile możności poprawiać i udoskonalać, a nie pogorszać. Środki matezjalne, 
ie posiadamy, oraz nasze stosunki handlowe. ułatwia spełnienie tego celu. 3 
Ponieważ wszystkie zakłady do jednego i tego samego należą właściciela, gdy w jednym 
m samym prowadzone są kierunku, przeto każdy z nich równej dobroci i jednostajnego 
anku dostsrcza towar. RAZ: ż i 
' Fabryka nasza zaopatrzyła się w zapas więcej jak sto gatunków rozmaitych Tyto- 
w, Cygar liściowych i Papierosów. Pozwalamy sobie zwrócić na to uwa- 
Szanownej Publiczności, oraz na nasze tańsze papierosy pod nazwą: 
JE. Petit Canon, Bafrah, Dubec moyen i Pheresly małe, 
e zamiast rsr. 1 kop. 50 za 100 sztuk, sprzedawane będą odtąd po rsr. 1 kop. 20. Taż 
bryka również będzie wyrabiać nowy zupełnie gatunek pod nazwą: 
e” Papierosy Warszawskie, 
; po cenie rs. 1 kop. 50 za 100 sztuk. 
Z uwagi, że bardzo wielu fabrykantów tak w Cesarstwie jak i Królestwie rzuciło się na- 
ować formę, nazwisko naszych wyrobów, jak również upakowanie. a mianowicie papie- 
w Petit Canom, najwięcej poszukiwanych, w papierze czerwonego i pudełkach zie- 
go koloru z czerwonemi etykietami; przeto czujemy się w obowiązku uprzedzić i ostrzedz 
iczność, aby nie dała się wprowadzić w błąd powierzchownem podobieństwem podrobio- 
wyrobu i zwracała baczność, czy na każdej z kupionych paczek lub pudełku znajduje 
asza firma ŁA WIR KENAIE, oraz cena. ; a È : 
przedažż Cygar liściowych, wyłącznie z tytoniów Amerykańskich plantacji, które fa- 
w wielkiej ilości i po najprzystępniejszych cenach wyrabia, rozpocznie się za parę ty- 
o czem oddzielne ogłoszenie nastąpi. 
Cgółową sprzedaż naszych wyrobów tabacznych powierzyliśmy wyłącznie Bozmowi 
diowemu BE. QGłilemdorft przy ulicy WiarszałkowHkiej pod N. 


(N. D. 1614) 


=> ANONS 23 
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGE 


Nie będąc już w stanie, z powodu podeszłego wieku, prowadzić dalej znanych zaszczytnie od 
od lat 50 moich interesów handlowych i zmuszony będąc ze względu na zdrowie powrócić 
do rodziny za granicę, postanowiłem istniejący jeszcze dotąd skład mój towarów lnianych 
wyprzedać pe tak nizkich cenach, jakie nawet za granicą przez same fabryki nie mogą być 
odpuszczane; przyczem Szanowna Publiczność ma jeszcze tę degodność, że zamiast za gra- 
nicą może obstalunki robić na miejscu i otrzymać towary po daleko niższych cenach. Pe- 
mimo tych nadzwyczajnie obniżenych cen, ustanowiłem jednak dla nabywców moich towa- 
rów za 400 rs. stały rahat, składający się z pół tuzina cienkich i prawdziwych chu- 
stek batystowych i 6 łokci cienkiego płótna holenderskiego. Zaręcza się za dobór towarów, 
jako też za rzetelność miary. 


OBNY STALE. 


Rs. | Kp. 
'/,| tuzina prawdziwych chustek płóciennych kosztuje tylko . L 10 
UA „ ręczników kosztuje teraz tylko . . . . . . 1 | 20 
VA 5. GLĘCZNIKOWAGE szt 7 S 3-176 
1 sztuka białego obrusa kosztuje . z PEP ETA 1 | 30 
1 T serweta do kawy kolorowa kosztuje . . . . . . 1 | 15 
1 K pa: 50 łokci długości kosztuje. . . . 12 | — | i drożej 
1 5; elgijskiego płótna na 12 koszul damskich. 14 | — = 
1 „ konstancerskiego płótna na 12 koszul damskich 15 | — 3 
1 is szwajcarskiego płótna ręcznej przędzy 63 łokci. 15:|5— p 
1 „3 płutna domowego na 12 koszul męzkich. . . . 18: = r 
v,| sztuki cienkiego holenderskiego 30 łokci długości kosztuje. 12 | — T 
1 sztuka cienkiej weby e ANA T 26: | == % 
1 »'  wyborowej WODY . A . | 42 | — h 
I jj bileafeldskiego płótna na 12 koszul. | 25 | — x 
l „ > koronnege płutna na 12 koszul. . . . . . . . | 26| — y 
1 łokieć płótną 3 łokcie szerokiego na prześcieradła. | EIE = 


Nakrycia stołowe w double damast na 6, 12, 18 i 24 osób i prawdziwych clustek batystowych 
sprzedają się po również zniżonych cenach. ` 

Ulica róg Krakowskiego-Przedmieścia i Nowego-Światu Nr. 1245a w pałacu Zarządu 
Wojennego wprost Ruskiego Gimnazjum. (17854) 


Dobór tych zasobów dziejowych, m 

zdobić każdą bibliotekę lock, p A: 
czności ich dla młodego nawet pokolenia, ja- 
ko pracy mężów zasłużonych w piśmiennic- 
twie polskiem, każą mieć nadzieję wydawcy, 
że każdy z ludzi światłych pospieszy, aby 
dziesięciu tomami, za tak nizką cenę, zboga- 
i cić swe zbiory domowe. 


S, NA. Nierzbaci, 
uliea Miodowa Nr. 12. 


(N. D. 1534) 


0d wydawcy 


dzieł historycznych, 
jako ta: | 
1. HISTORJA FRANCJI, T. Dziekońskiego 


2 tomy z wielu drzeworytami. rs. 6 

2. HISTORJA HISZPANII, J. 
ziekońskiego, 2 tomy z ryci- 

RAMI PRAĆ RZE I ZA 

3. DAWNA POLSKA, Adrjana 
Krzyżanowskiego, przejrzana i 
życiorysem autora powiększo- 

na, przez H. Skimborowicza, 2 


mom 


(N. D. 1433). W mieście Gubernjalnem 
Petrokowie jest do sprzedania plac 
pod Nr. 469/9 do Drozdowskiej należący, w 
objętości prętów kwadratowych 23 stop 52 


l 
1 
| 
| 
i 
j 
4. PAMIĄTKI HISTORYCZNE | 
$ 
| 


tomy, z portretem autora. rs. 6 3 ; 
wraz z wynagrodzeniem asekuracyjnym w 

znakomitych rodzin i o- ilości rs. ga żer wiadomość przez. 

sób dawnej Polski, Tomasza Radomsk w Dobryszycac u Proboszcza. 

Święckiego, przypisami uzu- (3—3186). 

pełnił i wydał Juljan Zarto- AAN AS 

szewicz, 2 tomy. „ “e . . I8 6 "Rd BETI ONE A sat 
5. OBRAZ ŚW IATA pod wzglę (N. D. 1323). Podaje do powszechnej wia- 

dem geografji, statystyki i hi domości, iż bilety łombardowe wydńć 

storji wszystkich krajów, na za Nr. 3,569, 3,572 i 3,692, przypadkowo 

przez Leśniewskiego b. prof. zagineły. 7 

2 tomy z mapami, herbami wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 


wsystkich państw i rycinami, + źniej w 6 tygodni od d. 23 Marca 1867 r. 
| to jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwn 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy- 


rekcji. (3—2,842) 


drugie wydanie powiększone. rs. 7 k. 50 


| 
rs. 31 k. 50 | 
Cena powyższych pięciu dzieł wynosząca 
dotąd rs. 31 kop. 50, zmiża się na rs. 14; | 
pojedyncze zaś dzieła sprzedają się zm po= | 
łowę dawnej wartości katalogowej. 


(ND, 1093). 


MAURYCY NELKEN 


T GILDJI KUPIEC. 


Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w Pa- 
ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z ni- 
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się w akredytywa lub wexle, przezemnie na 
pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak również w różhe monety, j ko to: 
Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleondory i t. p. z których pięknym asortyment mn, mam 


o udawać. 


kiej pod N. 451. 


1564). Dwn weksle, jeden z d. 
1865 r. przez J. Lemesznik na ru- 
32, do którego należy się reszty ru- 
; drugi z dnia 13 Sierpnia 1867 r. 
Rubickiego na rubli sr. 108, do któ- 
ży się tylko rublisr 20, obadwa na 
rasuckiego wystawione, przypad- 


do którego PP. Dystrybutorowie zechcą ze swemi zamówieniami osobiście lub na pi- 
edaż detaliczna, otwarta w Magazynie LAFARKWMHE przy ulicy Se- 


BRW i KANTOR zm-jdują się przy ulicy Pięknej pod N. 
gdzie potrzebne informacje, na żądanie udzielane będą. 


(1—359 2). 


kowym sposobem zaginęły « Uprasza się 

znalązcę o zwrócenie takowych za magro= 

da do IĆrasuckiego pod Nr. 2257 w Warsza- 

wie zamieszkałego. Ostrzega się przytem, 
, że weksle nie mogą mieć żadnego znaczenia, 
| gdyż stosowne ostrzeżenia gdzie należy po- 
| robione zostały. (2—3462). 


honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach: 
1. Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwa chu. 


2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. 


(N. D. 1613). 


Ostrzeżemie. 

W dnin 13 (25) Lutego r. b. Nisiel Sapir 
w Podliszewie w Gubernji Łomżyńskiej za- 
mieszkały, otrzymał od podpisanego cesję 
prywatną na rs. 1,981 kop. 70'/,, zapewnione 
hypoteką dóbr Podliszewa braciom Dobro- 
sielskim. Gdy jednak w terminie oznaczo- 


| 
| 
| 
| 


NANRZNEIERZE Kc ZACEĆ | TZBOW ESTEE PW BUDO ERAT SZCZ 
w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury. 


POJUTRZE Z POWODU SWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK WARSZA WSKI NIE WYJDZIE. 


(7—2304). 


nym waluty nie wypłacił i warunków umowy 
nie spełnił, przeto aby nikt nie ważył się we 
względzie pomienionej wierzytelności, jakie- 
kolwiek z Sapierą stosunków zawierać, rze- 
czona cesja ogłasza się niniejszem za żadną. 
Augustów d. 5 (17) Marca 1867 r. 
(11—860?) Izy dor Topolski. 


